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Niedawno byliśmy świadkami, -jaki roz- 
Gźwięk zapanował pomiędzy naszą oficyal- 
ną reprezentacyą a prawie ogółem naszego 
społeczeństwa. Odetchnięto swobodniej, gdy 
nareszcie ten rozdźwięk przez uchwałę z 28 
maja został usunięty. 

Lecz jakże mogło dojść do takiego roz- 
dźwięku? Wszakże reprezentacya kraju, 
zwłaszcza oparta na powszechnem i równem 
prawie wyborczem, powinna odzwierciedlać 
społeczeństwo, jej poglądy powinny pokry- 
wać się z poglądami społeczeństwa? Jakże 
cię stało, że przecież w praktyce zgoła tej 
harmonii na czas jakiś brakło? 

Przyczyna leży w tem, iż pojęcia przewa- 
Kmej części naszych polityków o metodach 
politycznej roboty od lat wielu nie. uległy 
rówizyi, gdy tymczasem doniosłej zmianie u- 
łegła polityczna, psychika naszego społeczeń- 
stwa. Tak mianowicie ta kwestya historycz- 
nie się przedstawia. 


Polityką polską kierowali przez długie 
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polskich, nie wolno mieć własnego zdania, 
a jeśli się odważą, to są — nicą. 

Ciekawy to objaw, jak niektóre umysły 
umieją do absurdum doprowadzić zapatry- 
wania niegdyś mające swoje usprawiedliwie- 
nie, gdy nie zdolne są, by z rozwoju życia 
czegoś się nauczyć, by spostrzedz, że to ły- 
cie już tak daleko naprzód poszło. A oni, 
czego się nauczyli za młodu, w to dalej wie- 
rzą, niezdolni własnemi oczyma dojrzeć prze- 
kształoeń, własną myślą je zrozumieć. 

M biadać będą, gdy coraz częściej będą. 
musieli oburzać się, że rządzi — ulica. Bo 
nie spostrzegli, że społeczeństwo galicyjskie 
przez pół wieku uległo silnej ewolucyi, że 
przestało być stadem baranów. które idzie 
za prowodyrem choćby w przepaść. Nie spo- 
strzegli, że dziś już masy wciągnięte zostały 
w życie polityczne, że te masy chcą wiedzieć, 
dlaczego tak mają, a nie inaczej postępo- 
wać. 

Zagapienie się na drodze rozwoju odbije 
się na stronnictwie, które mu uległo. Chodzi 
o rzecz jednak ważniejszą. O to, iż w naszem 
społeczeństwie brak dotąd organizacyi poli- 
tycznej, iż ono tak politycznie rozproszko- 
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| | ; MŁ 
pozwolić się biernie prowadzić przez „odpo-| wej. West rzeczą oczywistą, ke przy tym |ga fudu. Czyżby zacietrzewienie partyjne 
wiedzialnych* tylko polityków. Boć przecie programie nie ma miejsca na przeciwień- fevmych ugrupowań lewicowych szło tak 


każdy jest odpowiedzialny aa swoje czyny, 
odpowiedzialność polityków „„odpowiędziai- 
nych“ istnieje także tylko wobec opink 1 hi- 
storyi, bo żadnej innej — nie ma. A 

I nie zapobiegnie temu żądaniu społeczeń- 
stwa, że ono chce oałe wiedzłeć do czego dą- 
Żą „odpowiedzialni“ politycy, że to społe- 
ezeństwo — ulicą się nazwie. Móoi się to, iż 
społeczeństwa nie organizowano tak, by Ono, 
|x wybranymi przywódcami w kontakcie po- 
| zostając, im wierząc, pozostawiło im swobo- 
dẹ w kierowaniu nawą publiczną, szło kar- 
nie za ich głosem i przewodem. 


dolidaryzm społeczny a walka klas. 


II. 
| Kraj nasz zmajduje się w położeniu pod 
|każdym względem wyjątkowem, powalo- 
ny w bolesnym bezwładzie, niedającym 
nam działać swobodnie mie tylko na polu 
ogólno narodowej polityki, ale i dowolnie 


lporuszać się w zakresie spraw gospodar- 


dziesiątki lat konserwatyści, którzy stwo-|wane, Nie organizowali konserwatyści, choć |czych. Stokroć więcej niż wszystkie woju- 
rzyli program, a mając dzielnych przywód- mogli, mając poparcie rządu, choć powinni | jące państwa zmajdnjemy ię w ustawicz- 
ców, korzystne dla siebie ordynacye wybor- |pyli w własnym interesie organizować poli-|nem niebezpieczeństwie zagrożonych pod- 


cze, a przytem oparcie o władze rządowe w 
kraju, potrafili zapewnić sobie większość w 
sejmie i Kole polskiem, mogli urzeczywist- 
niać ten program i rzeczywiście urzeczywi- 
stniali i to w dużej mierze z prawdziwą ko- 
rzyścią dla kraju. Społeczeństwo polskie 
zgoła było rozproszkowane, ludzi wyrobio- 
nych politycznie była garstka prawie wyłą- 
oznie w gronie konserwatystów; garstka 
konserwatywna rządziła więc, a że miała po- 
parcie ze strony władz rządowych, 8 przez 
rządy, na ogół dobre, zyskiwała zaufanie, 
więc nie troszozyła się o organizowanie mas 
społeczeństwa. Jakby punkt programu też 
taga atronnietwa stanowiło przekonanie, że 
rządzić powinno tylko niewielu, oczywi. 
s tego grona branych, którym należą się 
rządy głównie ze względu na ich rodowe 
kwalifikacye polityczne. A społeczeństwo 
powinno — słuchać, powinno poddać się 
biernie kierownictwu; bo społeczeństwo — 
to bezrozumna masa, ulica. A biada, gdy- 
by — ulica do rządów brać się chciała. 
Te przekonania przeszły na politycznych 
potomków tamtych mężów stanu. Do dz 
oni święcie w to wierzą, że rozum. polityczny 
własnością jest kilku osób z ich wyłącznie 
grona, że społeczeństwo i dziś nie powinno 
się do polityki mieszać. Stąd to objaw tak 
nadzwyczajny, iż niedawno dziennik konser- 
watywny ogromną większość profesotłów 
krakowskiego uniwersytetu, elitę wiedzy i 
nauki polskiej, nazwał krótko z pogardą — 
ulicą, gdyż śmieli mieć inne zdanie, niż kon- 
Pako | odważyli się to zdanie swo- 
je zakomunikować Kołu polskiemu. Bo we- 
dług dziennika konserwatywnego nie wolno 
profesorom uniwersytetu myśleć w sprawach 


s Ramy polskiego życia. 


isl Kutrzeba: istorya ustroju Polski w 
de" Tom IN: Bi ola wów 1917, 
Księg. Polskiej B. Połonieckiego, Btr. 869). 


W miarę usuwania jezyka polskie- 
go z władz, sądów t szkół zanikała 
potrzeba mianowania urzędników rozumie- 
jących po polsku. Równocześnie coraz 
wyłączniej obsadzano wszelkie posady tylko 
Niemcami, tak, że żywioł polski z urzędów 
{ sądów oraz z nauczycielstwa w szkołach 
średnich został ostatecznie zupełnie wyru- 
gowany. W celu pozyskania urzędników na- 
rodowości niemieckiej, którzyby chcieli na 
stałe pozostać w Poznańskiem j Prusiech 
królewskich, rząd poświęcił znaczne środki 
dla udogodnienia im życia, jak n. p. na bu- 
dowę tanich a wykwintnych mieszkań (w 
Poznaniu powstała tym sposobem cała dziel- 
nica urzędnicza niemiecka). W r. 1886 sejm 

uchwalił po raz pierwszy osobny fun- 
dusz na dodatki dla nauczycieli ludowych, 
którzy odznaczali się intensywną działalno- 
ścią narodowo-niemiecką wśród ludności 
polskiej: od r. 1903 przyznano takie dodatki 
również pruskim urzędnikom średnim i niż- 
szym. Są to głośne t. zw. „dodatki kresowe“ 
„Ostmarkenzulagen*. Dodatki te są odwo- 
łalne, stanowią więc jakby ciągłą podnietę. 
Wreszcie w r. 1898 umyślne rozporządze- 
nie rządu wskazało wyraźnie jako zasadę. 
że wszyscy urzędnicy —- nie wyłączając ciał 
sumorządnych — mają obowiązek działać 
w kierubku wzmacniania ducha niemieckie- 
go w prowineyach polskich. Na tej podsta- 
wie pojawiły się dalej idące, szezególowe 


tycznie społeczeństwo, tłomaczyć swój pro- 
gram masom, ale im się zdawało, że stan 
rzeczy z przed pół wieku przetrwa bez zmia- 
ny; nie skłoniło ich do rewizyi metod poli- 
tycznych nawet wprowadzenie powszechne- 
go głosowania. A przecież np. w Niemczech 
centrum. w Austryi stronnictwo chrześcijań- 
sko-Bpołeczne, choć oba zachowawcze, u- 
miały takie świetne stworzyć dla siebie or- 
ganizacye. Konserwtyści nasi przeszkadzali 
nawet organizacyi, która na ich korzyść mo- 
gła wyjść, np. początkowa księdza Stojałow- 
skiego. A. ma konserwatysiach, jako na 
stronnietwie najwybitniejszem, kształciły się 
iane, młodsze, demokratyczne. I one też nie 


wiście | nauczyły się organizaeyi £ do dziś jej nie 


mają. 

Przynieśii zasadę organizacyi dopiero s0- 
oyaliści, następnie narodowi demokraci. I 
dlatego, dziś obie te partye, druga zwłasz- 
cza w czasie wojny, liczebnie nie są wiel- 
kie, przecież mają znaczenie ponad ich licz- 
bową siłę. 

W tych partyach istnieje też łączność mię- 


iś| dzy przywódcami a tymi, eo się do partyi 


za. iczają, gdy stronnictwa: konserwatywne 
i demokratyczne w Kole polskiem — to tyl- 
ko politycy, którzy wskutek braku organi- 
|zacyi poszli swoją drogą, nie mając konta- 
ktu z społeczeństwem, a to społeczeństwo — 
swoją poszło drogą. Wypowiedziało się o- 
no — raz jeden, manifestacyą, bo wypowia- 
dać się w inny sposób nie miało możności. 
Niezorganizowane, nie mające swoich przy- 
wódców, gdy tych, których przy ostatnich 
wyborach wybrało, już się wyparło, 8 no- 
wych wybrać nie może, myśli swoją własną 
głową, boć dostatecznie ono dojrzałe, by nie 


s bytu t wzmożanie się solidaryzmu 

cznego, Obserwowane Od początku 
wojny u innych, tembardziej obowiązuje 
nas. Wspólne  niebezpieczeństwo winno 
wywołać reakcye wspólnej obrony. W tak 
wyjątkowem położeniu winna obowiązy- 
wać najdalej idąca  ustępliwość z in- 
teresów klasowych na rzecz dobra po- 
wszechnego. Dotyczy to przedewszyst- 
kiem spraw gospodarczych. które po wię- 
kszej części są natury niecierpiacej zwłoki 
i nie ma się wyboru powstrzymania od de- 
oyzyi. Sprawy tej dziedziny należy możli- 
wie wyodrębniać od „polityki ogólno naro- 
dowej 1 nie przepuszczać żadnej sposobno- 
ści do osiągnięcia korzyści gospodarczych. 
Tymczasem świeżo sp y się wśród 
naszego społeczeństwa ze smutnym obja- 
wem zupelnego niezrozumienia tych ko- 
niecznych postulatów życiowych. Mam tu 
na myśli zakusy pewnego ugrupowania po- 
litycznego wygrywania przeciwieństw kla- 
sowych w celach czysto demagogicznych 
przeciwko powstaiej w okupacyi austryn- 
ckiej „Krajowej Radzie Gospodarczej". 
Mamy tu do czynienia właśnie z typową 
„opozycyą z zasady”, 

Jak wiadomo, Krajowa Rada Gospodar- 
cza postawiła sohie za zadanie uzdrowienie 
warunków ekonomicznych kraju w tak 
wysokim stopniu anormalnych. Zamim be- 
dzie mogła ująć w ręce całokształt życia 
ekonomicznego kraju, z całą energią za- 
brała się Krajowa Rada Gospodarcza do u- 
normowania aprowizacyi, znajdującej się 
w tak opłaksnym stanie 1 w związku z tem 
do swalezania jednej z majdokuczliwszych 
plag wojennych — spekulacyi żywnościo- 


sposobu zachowania się urzędników i wogó- 
le tunkcyonaryuszy publicznych. Tak n. p. 
rejencya gdańska, powołując się na ów re- 
skrypt, zarządziła, że nauczyciele ludowi, 
o ile są Polakami, mają obowiązek posługi- 
wać się językiem niemieckim nawet w ro- 
dzinie, zakazała też nauczycielom Polakom 
posyłać własne dzieci na polskie przygoto- 
wanie do pierwszej Komunii i t, d. 

Tak daleko odbiegły Prusy od uroczy- 
stych gwarantyl, zawartych w patencie oku- 
pacyjnym z 15 maja 1815 i w odezwie króla 
pruskiego Fryderyka Wilhelma III do lu- 
| dności polskiej. 
| Zarys prof. Kutrzeby przypomina nam 
dalej, że akoya „wzmacniania'* niemezyzny 
w Polsce przez osudnietwo i pozbawianie Po- 
laków ziemi ma za sobą stuletnia tradycyę, 
a tylko technika jej i intensywność uległy 
w naszych czasach znacznemu wydoskona- 
leniu. Już w r. 1838 rząd oddał fundusz je- 
dnego miliona talarów do dyspozycyi na- 
czelnego prezesa Ks. Poznańskiego dla za- 
kupywania wystawionych na subhastę ma- 
jatków polskich i sprzedawania ich nastę- 
pnie pod przystępnymi warunkami Niem- 
com. Na wielką skałę podjęto tę akcyę w r. 
1886, tworząc z natchnienia Bismarka ko- 
misyę kolonizacyjną, podlegającą bezpośre- 
dnio kolegium ministrów i wyposażając ją 
funduszem stu milionów marek na wykupno 
ziemi od Polaków w Poznańskiem i Pru- 
|siech królewskich i osadzenie na niej nie- 
mieckich kolonistów. W r. 1898 powiększo- 
no dotacyę komisyi ze 100 na 200 milionów. 
M r. 1902 podniesiono ją znowu z 200 na 
350 milionów. W r. 1908 podwyższono 
ten ogromny fundusz na 475 milionów. 


zarządzenia poszczególnych rejeneyi co do|W r. 1918, na rok przed wybuchem wojny, 
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urósł on nieomal do miliarda. Sumy te, 
przeznaczone na „wzmocnięnie* niemczy- 
zny, czerpane były w znaczrój części z po- 
datków polskiej ludności. Niezależnie od ko- 
misyi kolonizacyjnej przeznaczył rząd w r. 
1902 100 milionów a w r. 1908 dalszych 25 
milionów na tworzenie domen państowych 
kosztem własności polskiej. W r. 1908 prze- 
znaczono znowu 125 milionów na popiera- 
nie osiedlania się niemieckich robotników 
rolnych. W tymże r. 1908 wbrew konsty- 
tucyi, która gwarantuje nietykalność wia- 
sności prywatnej, sejm pruski uchwalił wy- 
łącznie dla Poznańskiego i Prus królew- 
skich ustawę, upoważniającą komisyę kolo- 
nizacyjną do wywłaszczania z ziemi w celu 
zakładania na niej kolonii niemieckich. Pier- 
wsze majątki polskie wywłaszczone zostały 
na mocy tej. ustawy tuż przed wybuchem 
wojny. W r. 1904 sejm pruski uchwalił no- 
welę do ustawy osadniczej, która uniemo- 
żliwiła na przyszłość Polakom zakładać no- 
we jednostki gospodarcze. 

en stan rzeczy zastała wojna światowa, 
którę prof. Kutrzeba słusznie przyjął jako 
słup graniczny, zamykający jedną epokę a 
otwierający nową. Nieuchronna demokraty- 
zacya życia publicznego w Prusiech, zapo- 
wiedziana już w orędziach monarszych a bę- 
dąca jednym z dobroczynnych skutków bu- 
rzy wojennej, położy niczawodnie kres po- 
twornemu systemowi rządzenia, jaki ku u- 
rągowisku kultury stosowany był dotąd w 
zachodniej dzielnicy naszej ojczyzny. 

Druga część ostatniego tomu zarysu prof. 
(Kutrzeby obejmuje dzieje ustrojowe G a li- 
le yi, podzielone na dwa okresy: 1772—1848 
i 1848—1915. Pod względem organicznego 


spojenia zabranych części Polski s pań-| 


sbwa klasowe. Może być tylko mowa o| daleko, że nie mierzi ich konsekwencya zna- 
przeciwstawłieniu się Go pewnego stopnia |lezienia się w sojuszu z wrogiem nie tylko 
interesów w È konsumentów, |wamstw ludowych, ale ogółu polskiego? 
ale łe między pierwszymi są właściciele | Jeżeli otrzeźwienie nie nastapi wczas, i nie 
większej własności $ włościanie, wśród dru- |zniewoli ponad. eelo demagogiczne posta 
gich kapitaliści, wogóle „burżuje* £ prole-|wić sumienie obywatelskie, smutnem to 
taryat wiejski, przeto „klasy“ a także i, będzie świadectwem dla naszej kultury i 
kierunki apołeczne ł polityczne aoc naszego wyrobienia społecznego, 


le spraw kościelno - politycznych. 


(Ruch husytów w Czechach w oświetleniu Bonif- 
Korresp. — Odgłosy minionej walki, — „Czyny 


wojennę pay. reki na froncie i poza fron- 
tem“. — odpowiedzi na napaści?). 


W ostatnim numerze praskiej „Bonifatius 
Korrespondenz“ 8, pomieszeczono artykuł 
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ciw niej argumentów pokrewnych z wyżej 
przytoczonym i staje też w ormie nasze- 
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stwem, do którego odnośna dzielnica polska 
została przyłączona, oraz pod względem tra- 
ktowania żywiołu polskiego, tworzy Au- 
strya zupełne przeciwieństwo Prus. Rząd 
pruski, od chwili ostatecznego ustalenia się 
granio swego zaboru (w r. 1815) szedł w sto- 
sunku do Polaków systematycznie i kon- 
sekwentnie od pozornej, a przynajmniej czę- 
ściowej tclerancyi do coraz sroższego i bez- 
względniejszego ucisku. Austrya, przeciwnie, 
w ciągu 142 iat panowania na ziemi pol- 
skiej szła od skrajnej niwelacyi do uwzgię- 
dniania odrębnych cech zabranego kraju, od 
programu wyniszczenia polskości do uzna- 
nia jej praw do życia i rozwoju. * 
Ten pierwszy okres rządów austryackich 
w Galicyi trwał nieporównanie dłużej od 
następnego, gdyż niemal okrągłe stulecie 
(dokładnie 95 lat, od r. 1772 do 1867). 
Galicya, podobnie jak Wielkopolska t 
Prusy królewskie, znalazła się 'nazajutrz po 
rozbiorze w warunkach politycznych bez po- 
równania mniej rozwiniętych, niż te, w ja- 
kich żyła przedtem — mimo to nawet, że o- 
|derwana najwcześniej od pnia macierzyste- 
go, nie przeszła wspaniałej ewolucyi ducho- 
wej ozteroletniego sejmu. Aż do r. 1772 lu- 
dność tej dzielnicy wchodziła w skład pań- 
stwa, które nurtowane było wprawdzie cię- 
żkiemi niedomaganiami wewnętranemi, ale 
wyrosło na gruncie wielkich ideałów wol- 
ności i wytworzyło szereg instytucyi, po- 
m WAB tym, jakimi szczyciły się naów- 
czas tylko niektóre małe republiki oraz kraj 
najstarszych swobód w Europie, Anglia. Po 


czna część ludności Galicyi, mianowicie ta, 
która politycznie wogóle wchodziła wów- . 
czas w rachubę, przywykła była od wieków. 
do organizacyi życia publicznego, opartej 
o zasadę władztwa Narodu. Po przyłącze 
niu do Austryi ta sama ludność, pozbawiona 
wszelkich praw politycznych, stoczyła się 
na poziom bezwolnej gromady, rządzo- 
nej przez absolutyzm. Jak wszystkie inne 
części rozszarpanej Rzeczypospolitej pol- 
skiej, także i Galicya przez zabór została 
ściągnięta na niższy poziom i wtłoczona w 
niższe formy ustrojowe. Aby to sobie uzmy- 
słowić, wystarczy porównać dwa rodzaje sej- 
mowania, jakie obywatel Galicyi przeżył 
przed r. 1772 i po r. 1772. Przed przyłącze- 
niem do Austryi pełnoprawny mieszkaniec 
południowych województw polskich wybie- 
rał i mógł być wybrany do sejmu, którego 
olbrzymie kompetencye regulowały cało- 
kształt spraw publicznych: sejm ten ustana- 
wiał prawa, nakładał podatki, wypowiadał 
wojnę, zawierał pokój, kontrolował czynno- 
ści rządu, kierował polityką zagraniczną. Po 
przyłączeniu do Austryi Galicya otrzymała 
w r. 1775 sejm, zreformowany następnie w 
r. 1817, którego zakres działania polegał 
na podawaniu próśb do tronu n. p. o zmniej- 
szenie ciężarów podatkowych, tudzież na tak 
ważnych funkcyach, jak opieka nsd tea- 
trem, zajmowanie się losem ślepych, lub 
kształcenie akuszerek. Parodya tych „sej- 
mów”, trwająca aż do r. 1848, charaktery- 
zuje najlepiej, jak bardzo Galieya cofnęła sie 
politycznie wskutek odpadnięcia od Polski 


r. 1772 dzielnica ta została spojona z pań-ja przyłtczenie do Austryi. A. Ch. 
stwem, które było twierdzą skrajnej reakeyi 
i miało (Dokończenie nastąpi). « 


pozostać nią jeszcze prawie pełnych 
przytacze 
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p. t.: „Ruch husycki w czasie wojny“, w któ- 
rym autor (kryjący. się pod pretensyonal- 
nem: „ze specyalnej strony“) usiłuje przed- 
stawić stan duchowy czeskiego społeczeń- 
stwa tak tuż przed, jak i w czasie wojny. Cha- 
rakterystyka ze wszech miar ujemna, tylko 
czarnych kolorów umiał dobierać autor no- 
tatki. Ostro napiętnowano akcyę rozpoczę- 
tą dia uczczenia rocznicy śmierci Husa. — | 
Związkowi oświatowemu „Osyetovy Svar“, 
dziennikom wolnomyślnym (Volna myslen- 
ka, „Volna skola“, „Havlicek“ 1 „Nernda'') 
związkom sokolim I nauezycielstwu ludowe- 
mu zarzucono, że w niby w myśli oddania 
hołdu mistrzowi z Pragi, szerzą antyreligij- 
ne, antykościelne i antypaństwowe poglą- 
dy. B. K. sądzi, że na razie cała akcya zmie- 
rzata do samodzielności narodu i utworzenia 
„narodowego kościoła na wolnomyślnych 
podstawach”, a właściwie do religijnej apo- 
stazyi Wojna, której bezpośredniemi na- 
stępstwami były w Czechach „surowa cen- 
zura dzienników, kontrola korespondencyi i 
zupełne ustania wszclakiego związkowego 
życia”, położyła kres całej husyckiej propa- 
gandzie. Za granicą tylko (we Francyi, Ro- 
syi, Anglii i Szwajcaryi) mogły tamtejsze 
czeskie kolonie uczcić mistrza Jana odpo- 
wicdnimi obchodami, mowamt f artykułami. 
Mowom tym i artykułom (n. p. wydanym w 
Londynie: Bohemias Claim for freedom, The 
futur of Bohemia), w których nie brak żą- 
dań swobody d!a Czechów it. d., cytowana 
„Bon. Korresp.* przypisuje znamiona zdra- 
dy. Przestrzega także wspomniane czasopi- 
smo przed ruchliwą bardzo ligą masońskich 
Słowian w Stanach Zjednoczonych (Liga ma- 
sońskich Słowian Jana Husa). która prócz 
„niczależności starego czeskiego królestwa“ 
domaga się „rozszerzenia wpływu wolnomu- 
larskiego i na Czechy, utworzenia lóż w Cze- 
chach, któreby tworzyły „rdzeń przyszłej 
słowiańskiej masoneryi', 

Niejaki Eugen Buchholz z Wormditt w 
czasopiśmie dość poczytnem w sferach inte- 
ligencyi (Tels (11) Gefährliche Strömungen 
in Polen) wywłeka znowu na światło dzien- 
ne, sprawę wrzekomych usiłowań polskich 
celem stworzenia narodowego kościoła. — 
Z bałamutnych jego wywodów wynikałoby, 
że znany artykuł w omawianej kwestyi po- 
ruszył tylko prasę „liberalną“, Zdąniem B. 
„byłoby cudem wprost“, gdyby idea narodo- 
wego kościoła nie miała zwolenników „przy 
tak silnie uwydatniającem się poczuciu na- 
rodowem i przenikaniu się kościoła i naro- 
du'* 

Żeńskie zakony w Austrył, których głó- 
wnem zadaniem socyalnem jest wychowanie 

młodzieży i pielęgnowanie chorych mogą 
pochlubić się świstnymi „czynami wojen- 
nymi na froncie i po za frontem“, Praca wo- 
jenna 18 żeńskich zakonów statystyka za 
rok 1914—1916 zresztą niezupełna uwzgłę- 
dnia i Sławonię, z galicyjskich stowarzyszeń 
tylko Siostry Sacre eoeur w Zbyłtowskiej 
Górze i Lwowie przedstawia się tak: Zaję- 
tych było w 160 szpitalach I lazaretach do 
8000 sióstr, które tam spełniały prace pie- 
lęgniarek, kucharek, praczek i szwaczek. Li- 
czba pięlęgnowanych i zaopatrywanych Żoł- 
nierzy dosięgła olbrzymiej cyfry: 909.498. 
Odznaczono 1272 sióstr, zachorowało 814, 
zmarło 65 (Bon. Korresp. 8), Mnóstwo pa- 
czek z podarunkami wysłano na front, do- 
starezono żołnierzom niezliczone ilości bie- 
lizny, ubrań. Pożądane, a nawet wprost ko- 
niccznem jest, by i władze zakonne kluszto- 
rów żeńskich w Galicył zestawiły dotych- 
czasowe prace „na froncie i po za frontem“. 
Beripta manent! Kiedyś, a może i niedługo 
Trzeba czekać, a okaże się potrzeba użycia 
$akiej statystyki dla odparcia ataków, z któ- 
tejkolwiek one przyjść mogą strony. 

Założona niedawno w Londynie: British 
Catholic Information Society postanowiła 
wydawać „miesięcznik“ dla odpierania „pla- 
nowych napadów niemieckich katolików na 
polityczną i duchową wartość angielskiego 
narodu“, Faktem jest jak z ubolewaniem za- 
znacza prasa angialska, że oszczerstwa nie- 
mieckie znajdują wiarę u innych. 4 numer 
miesięcznika zawiera artykuły pg. tt „Teu- 
ton przeciwko Papieżowi”, „Od Lutra do 
Haeckla'", w którym przedstawiano wojnę 
obecną jako walkę „cesarza zachodu prze- 
ciwko Papiestwu. — „Köla. Volksztg.* do- 
daje uwagą, że w tym tonie redagowany mie- 
sięcznik napewno nie przyczyni się do zbli- 
żenia się wzajemnego katolików, _ Peem. 


Mieczysław Smołarskł, 


Korsykanin. 


Spragniony sławy, potęgi I czynów 
ała śmierci Aiocnażą Alais r 

I zostawiłem wam pośród wawrzyn 

Na wieki Mniące imię — Bonaparte. 


Wetchnąłem w ttamg swoją własną wolę 

I biegły za mną z bezmierną tęsknotą, 

Gdym szedł przez życie jak przez most w Arcole, 
Gdy już się stałem — tylko gwiazdą złołą 


W ziemi, co w swoich szłandarach skrwawiona 
Wielbiła we mnie odbudowań święto, 

I dziś — po dworkach — twarz Napoleona 
Spogląda ze swą mocą nieugiętą 


I wnuk się modli tego, który dzielny 
Za mgmi py idąc, legł do trumny: 
Stwórz wśród nas meża, wodzu nieśmierielny 
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Zachód PETE 
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OPUSZCZONB BUDYNKI. Bardzo przykro 
wrażenie robi zaniedbany plac i opnszezone, 
pozostawione opiece plebsu podmiejskiego bu- 
dynki pozostałe po wystawie architektonicznej. 
Pomimo, że od zamknięcia wystawy minęły już 
cztery lata przeszło, dotychczas ani nierozebre- 
no pawilonów powystawowych ani ich nie zaję- 
to na żaden pożyteczny cel. Część budynków, 
jak wiadomo, spaliła się w r. 1915, reszta stoi 
dotychczas bezużytecznie i stanowi schronisko 
dla uliczników i szumowin, które zabierają z 
pawilonów co się zabrać da, Podobnie nieupo- 
rządkowany pozostał plae powystawowy. Poru- 
szamy tę sprawę w nadziej, że powołane orga- 
na zarządu miejskiego zajmą się tą sprawą i u- 
czynią wreszcie co potrzeba, by wspominiane bu. 
dynki zostały rozebrane lub użyte na jakieś 
pożyteczne cele, a plac powystawowy uporząd- 
kowany. Obecny stan rzeczy nie powinien być 
dalej cierpiany.. 

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. 
Komunikują nam, że w miejsce „Madonny“ K. 
Sichulskiego zawieszono „Orkę" temperą tegoż 
artysty. Dzieło to ekspresyą swoją i siłą kom- 
pozycył wybija silẹ wśród reszty obrazów roz- 
mieszczonych w „Świetlicy*, 

Równocześnie nadmieniamy, Że „Salon Sztu- 
ki“ istniejący od kilku miesięcy przy Tow. 
Sztuk pięknych zasiłała w ostatnich dniach cen- 
na akwarela J. Matejkł ohok licznych dzieł 
współczesnych artystów. „Salon“ otwarty jest 
w dnie powszednie od godz. 10 rano do 6 wie- 
czorem, a w niedziele i Święta od 10 rano do 
4 po południu. Wstęp bezpłatny. 

ŁAŻNIA LUDOWA przy ul. Karmelickiej 49 
podjęła ruch po dwudniowej przerwie z powodu 
braku węgla, Aż do odwołania łaźnia ludowa 
wydawać będzie kąpiele w piątki i soboty od 
godziny 8 rano do 8 wieczór, natomiast w inne 
dni powszednie od 2 po południn do 8 wieczór. 
W niedziele i święta łaźnia nie będzie otwieraną. 

REFERATY NA ZJEŻDZIE PRZEMYSŁÓW 
CÓW. Podczas zjazdu przemysłowców, który 
odbędzie się w Krakowie w dn. 28 ł 30 wrze- 
śnia ma posiedzeniu plenarnem wygłoszone będą 
następujące referaty: 1. Dotychczasowa zale- 
żność przemysłu galicyjskiega od Austrył, dr. 
Artur Benła 8. Postulaty celno i handłowo-po- 
lityczne dla rozwoju przemysłu galicyjskiego po 
wojnie, dr. R. be. Battaglia. 3. Przyrodzone pod- 
stawy, rozwoja przemysła galicyjskiego, prof. 
dr. Fr. Bujak, 4, Komunikacye lądowe i wodne 
jako warunek rozwoju przemysłu galicyjskiego, 
radoa Br. Chodkiewica 5. Organizącye zawo- 
wodowe przemywłowców jako warunek rozwo- 
ju przemysłowego. 6. Organizacya zawodowa 


robotników i reorganizacya prawodawstwa TO- 


botniczegu, pos. dr. H. Diamand, T. Reorgant- 
zacya bankowa jako cz rozwoju przemysłu 
u nas, dyr. dy. J. K. Steczkowski. 9. Stosunek 
władz krajowych do rozwoju przemysłu i pœ 
stulaty w kłerunku jego reorganizacył, Ekse. 
prof. dr. 8. Głąbiński, 10. Elektryczność jako 
czynnik rozwoju przemysłu, doc. inż. @. Sokol- 
nicki, 3 

Na posiedzeniach sekoyjnych: I. Sekoya 
górnicza: 1. Górnictwo węglowe, dyr. A. 
Schimitzek. 2. Kopalnictwo soli, st. rad. górn. 
Z. Kamiński, 8. Górnictwo naftowe, inż. Szy- 
dłowski. 4. Przemysł gazu ziemnego, inż, Wiele- 


| xnecht, dyr. brow. 7. Przemysł wód mineralnych | skiego, ka. Dymka, Majer i innl, Urządzenie tych 
ji napojów, A. Chmurski, wł. fabr. 8. Wyrób cu- | kursów posiadać będzia bezwątpieria bardzo 


| krów, cukierków i biszkopt., St. Sułowski, wł. 
| fabryki. 
VIL Sekcys przemysłu chemie 
cznego; 1 Przemysł rafineryjny naftowy, 
| dyr. St. Pilat 2. Przemysł gazowy, dyr. Teodo- 
rowiem, 8. Przemysł nawozów sztucznych, dyr. 
| Drochockt. 4 Wyrób mydła, świec 1 kosmety- 
km dr. inż, Ihnatowicz. 5. Przemysł elektro- 
mechaniczńy, prof. J. Mościcki. 
„Bekcya graficzna: 
graficzny Wł. Anczye, wł. druk. 
X. Sekcya przemysłu budowlane- 
go: 1. Przemysł budowlany, inż. A. Opolski. 
HODOWLA GĄSIENIC, Piszą do nas z mia- 
stat Na ul. Czystej, naprzeciw domu pod nr. 
11 obsadzono grzędy kapustą, ale nie uczyniono 
nie by ją obrać ze szkodliwych gąsienic, pasoży 
tujących na jej Hściach. Skutek jest taki, że z 
główek kapusty pozostały tylko żebra liściowe, 
a wszystko inne poszło na wypasienie gąsie- 
|ne, które w ogromnych ilościach wychodzą na 
chodnik i wchodzą awet do sieni domów pobliz- 
kich. Lepiej byłoby, żeby owej kapusty nie zar 
sadzano, niżeliby miałą posłużyć do takiego 
celu. Podobne zaniedbanie można zauważyć na 
innych grzędach podmiejskich, oznaczonych jar 
ko grzędy pewych szkół, których uczniowie za- 
niedbali obrania ich z gąsienic. Należałoby te- 
raz przynajmniej owe szczątki kapusty wyciąć 
i zniszczyć. 


1. 


PRZEGLĄD DZIECI PÓŁKOLONI. Z powo- | 


du niepogody w dniu wczorajszym, przegląd 
dziecł uczęszczających do wszystkich półkolo- 
nii na Prądniku Białym odbędzie się w ponie- 
działek tj. 27 bm. o godz. pół do 4 w Oleandrach 
obok Parku Dra Jordana. 

CZYJE PIENIĄDZE ? Krajowy Sąd karmy w 
| Krakowie wzywa niewiadomych właściciel go- 
| tówki 600 K pozostawionej w październiku 1916 

roku w jednej z krakowskich kawiarń, a odebra- 
nej w znacznej ezęści skazanym Adamowi Pa- 
wiikowskiemu f pól, aby sią zgłosili £ prawa 
swe da tej gotówki wykazali, gdyż inaczej Sąd 
przekaże odebraną sprawcom jej część w kwo- 
cie 450 K i kwotę uzyskaną ze sprzedaży ku. 
plonych przez sprawców. zegarka niklowago 1 
3 paz bucików żółtych 4 pary skarpetek na 
rzecz skarbu państwa, 

POGOTOWIE RATUNKOWE A CHOROBY 
ZAKAŻNE, Z Pogotowia ratunkowega komu- 
nikują nam: Krak, ochotnicze Towarzystwo ra- 
tunkowe oznajmia, Że w chorobach zakaźnye 
nie interweniuja ł prosł, by w tych przypad- 
kach zgłaszana się wprost dó miejskiego Urzę- 
du zdrowia, albowiem zadaniem Tow. ratunko- 
wego jest niesienie pomocy tylko w nagłych 
iniezakaźnyehprzypadksoh. 

LICYTACYA KONE Starostwo krakowskie 
(pow. Urząd gosp.) podaja da wiadomości, źe 
licytacya konf wojskowych odbędzie stęj w 
e ik stałym szpitalu wojskowym w 
obok Opawy 26 sierpnia 1917; w e. I E stalym 
szpitalu wojskowym w Prosnftz 27 bm; w stg- 

szpitalu wo Pszerowię 28 bott w 
Ie. ik. st. szpit wojskowym w Nowym Sączu 28 
bm; w e. i l. st. szp wojskowym w. Oło 
muńcu 29 bm.; w e. fx. st. szpit. wojsk. w Bo- 
chni 30 bm. 1917 K 


Z Polskł I ze świata. 

WIEC KONSUMENTÓW WE LWOWIE. O- 
negdaj odbył się w sall ratuszowej wiec konsu- 
mentów urządzony staraniem zawiązanego we 
Lwowie komitetu konsumentów, którego preze- 
sem jest radca dworu prof. Syroczyński, Na 
wiec przybyło około 200 osób, przeważnie ze 
sfer inteligencyL W obradach wzięli udział po- 
słowie dr. Głąbiński i dr. Adam; inni usprawie- 
dliwili swą nieobecność, Wiec zagaił proł. Sy- 


żyński. B. Zużytkowanie łupków bitumicznych. | roczyński, którego na wniosek jednego z obe- 


dr. Kuźniar. . 
IL Sekcy« ziefinoceramirzna: 1. 


cnych, wybrano przewodnczącym obrad, Prze 
wodniczący przedstawił na wstępie cele i za 


Kamieniołomy Gaficył, prof. dr. Morozewiez. 2.| dania komitetu konsumentów i oświadczył, źe 
Przemysł wapienniczy, dr. Niemczewski. 8. Prze- | zgodnie z ogłoszoną zapowiedzią wiec ma się 
mysl cementowy, dyr. Tyszecki. 4. Przemysł | wypowiedzieć w kwestyi zaopatrzenia ludności 
ceramiczny, dyr, A. Klimaszewski 5. Wyrób |w złemniaki, Po odczytaniu rezolucył zabrał 


materyałów ogniotrwałych, dr. Ehrenpreis, 


głos dr. Schleicher, który jaka kierujący spra. 


IL Sekeoya przemysłu metalowó8=|wami aprowizacyjnemi miasta udzielił szereg 
go s 1. Hutnictwo i walcownietwo żelaza, dyr. | wyjaśnień na temat kwestyi rozdziału ziemnią. 


Jędrkiewica. 2, Przemysł wyrobów żelaznych, 
radca J. QóreckŁ 8. Przemysł wyrobu maszyn, 


kóws 
Kwestyx ustalenia wysokości racył na jedną 


pos. B. Zieleniewski, 4. Wyrób maszyn rolni- | osobę przypadającaj nie jest załatwiona, nie u- 
czych, doc. dr, inż. J, Krause. 5. Wyrób narzędzi |lega jednak wątpliwości, że racya będzie znar 


wiertniczych, dyń Zdanowiem 

IV. Sekeya przem. drzewnegoipa- 
pierniczego: 1. Przemysł tartaczny, dyr. 
L. Szlapak. 2. Wyrób mebli giętych, rad, Wilh. 
Ader. 3. Wyrób mebli stolarskich, dyr. J. Dwor- 
ski. 4. Wyrób drzewniką i papy, Br. Romaszkan 
wł. fabr. 5. Wyrób papieru i bibułek, pos. dr. 
IL Kolischez. 6, Przemysł wyrobów  papiero- 
wych, A. Protzner, wł. fabr. 

V. Sekeya przemysłu skórnieze- 
gołodpadków zwierzęcych: 1. Gar 
barstwo, błałoskórnietwo, kuśnierstwo, dyr. W. 
Jarra 8. Wyrób obuwia mechanicznego, dr. 
Bieńkowski. 8. Przerób 'włosienia, pierza, kopyt, 
rogów, Inż. Fr. Drobniak. 

VL Sekcya przemysłu włókienni- 
czego: 1. Tkactwo I przędzalnictwo wełniane 
i baweł., p. Zajączek wł fabr. 2. Tkactwo i przę- 
dzałnietwo lnu, dyr. Pelczarskł. 8. Przemysł 
konfekcyjny, rad. Z. Siemek. 

VI. Sekcya przemysłu spożyw- 
czego: 1. Młynarstwo į piekarstwo, dyr. Za- 
borskł. 8. Cukrownictwo, dyr. Gosiewski 3. 
Przemysł przerobn ziemniaka, prof. F, Chrząszcz. 
4. Przemysł przetw. mięsnych w związku x 
chłodnictwem. b. Przemysł konserw owocowych 


cznie wyższą niż 60 kiga na roku 1 osobę, 

Wkońcu dr Schleicher zapewnił, ża namie- 
stniobwo sprawą tę najrychlej rozpatrzy, a sko- 
ro tylko władze centralne udzielą upoważnie- 
nia, przywóz i rozdział ziemniaków będzie za- 
łatwiony po myśli interesów ludności, 

ZWROT DOMÓW KOŚCIELNYCH, Pisma 
warszawskie donoszą: Domy na Kanonłach w 
Warszawie oznaczone numerami 4, 6, 10, 18, 16 
1 18, oraa przy ulicy Jezuickiej nr. 6 stanowiące 
prawnie własność kapituły metropolitalnej war- 
szawskiej, były w swoim czasie „jura caduco“ 
zagarnięte przes rząd rosyjski i oddane w ad- 
ministracyę ministerstwu spraw wewnętrznych. 
Obeenie domy te władze okupacyjne oddały w 
zarząd í używalność tejże kapituły metropoli- 
talnej, dom zaś przy ulicy Jezuickiej oddany 
będzie około dnia 1 października r. b. 

KURSY SPOŁECZNE DLA. DUCHOWIEŃ- 


STWA. Biskup kielecki, ks. A. Łosiński, roze- 


słał do duchowieństwa swej dyecezył okólnik 
zawiadamiający © zorgaułzowaniu specyalnych 
kursów społecznych dla duchowieństwa, które 
odbędą się w Kieloach w dn. 21, 22, 23 i 24 bm. 
Na kursach tych wygłoszą referaty najwybl- 
tniejsł działacze społeczni z pośród duchcwień- 


Przemysł . 


doniosłe znaczenie w rozwoju życia organizacyj- 
nego w kraju. 

SĄDY POLSKIE. W dnin 1 września b. r. na- 
stąpi urzędowa objęcie sądów przez Radę Sta- 
nu. W związku z tym faktone uf obecnie, w 
sprawach cywilnych, odraczanych na prośbę 
stron, przewodniczący zadaje stronom pytanie, 
czy strony życzą sobie, aby sprawa sądzoną by- 
ła dalej przez cesarsko-niemiecki sąd okręgo- 
wy czy też przez królewsko-polski sąd okręgo- 
| WY: Twierdząca odpowiedź obu stron na pyta 
nie to wywołuje przesłanie sprawy przez co- 
sarsko-niemiecki sąd okręgowy do królewsko- 
polskiego sądu okręgowego. 

NOWE SZKOŁY W PIOTRKOWIE. Rada 
Szkolna miejscowa uchwaliła z nowym rokiem 
szkolnym dokonać otwarcia dwóch nowych 
szkół ludowych w Fiotrkowie, jednej chrześci- 
jańskiej, drugiej żydowskiej. Uchwała ta do- 
znała również zatwierdzenia i ze strony Rady 
mieskiej na ostatniem posiedzeniu. Obecnie Ran 
da szkolna czyni zabiegi, celem wyszukania od- 
pow lokaŃ na pomieszczenie nowych 
szkół. 

POŻAR W KOWNIE, Na Starem Mełcła w 
Kownie wybuchł pożar, którego pastwą padło 
kilka domów mieszkalnych I innych budynków. 
Uległo przytem poparzeniu kilka osób, 

„SOCIETAS JABŁONOVIANAŚ% W  „Dzłen- 
niku Poznańskim“  czytamyi 
tnie juń poruszana u nas spławą fundaeył 
ks. Jabłonowskiego, której zarząd spoczywa é- 
beenie w ręku uniwersyteta lipskiego. Colen 
tej fundacyi była popieranie nauki 
Tymczasem zarząd fundacyt od dość dawna œ- 
gławzaą nieraz tematy konkursowe, nle mające 
ani z nauką polską, ani ze sprawami polskiemi 


żadnego związku Na podnoszone przeciwko té- | gg T 


mu zarzuty odpowiedzia: zarząd fundacył, %6 
zadania konkursowe z dziedziny połskiej nie 
znajdowały, pracowników, Wina tego spoczywa 
mażo i w tem, że tə zadania nie bywają ogis- 
wzane w pismach polskich. Spadkobiereom ksią- 
żą% Jabłonowskim, hn Lanckorońskim służy je- 
dnakże prawo czuwania nad prawidłowem wy- 
konywaniem przepisów: fundacyt, Powinni się 
przeto upomnieć, aby zamiary fundatora były 
ściśle wykonywane, 

Na rok bieżący ogłosiły „Societas Jablono- 
viana“ znowu kilka zadań, nie mających s poł: 
skiemł sprawamt źadnego związku, jako to: 
£ Zestawienie i rozbiór tych zjawisk gramaty- 
cznych w języku Homera, które są zdolne wy- 
kazać, że był językieną wyrobłonym już na 
szy czas przed Homerem, 8. Zestawienie I roz- 
błór 
woótność języka Osków J Um niż języka 
łacińakiego, 8. Środniowieczne pojęcie Rwożehi 
opok dziejów światowych 

Dira ko: łednakża odnoszą się do spraw 


nej ioti 
glonej oz 

Na w dwa tematy zwracamy, uwagą naszych 
ekonómistów, sachęcająs ich od opracowania 
powyższych zadań i ubiegania złą 0 nagrody 
konkursowa: ; + ie 

ODCZYT O POLSCE W ANGLII. Na skutek 
zaproszenia szkockiego Towarzystwa histor. wyr 
głosił p. L. Litwiński odczyt w Edinburghu p. & 
„Sprawa polską w świetle historyi*. Zebraniu 
przewodniczył prof. Richard Lodge, znany dzię- 
jopis, autor rozprawy © podziałach Polski Po 
odczycie Dra Litwińskiego zabrał głos p. L H, 
_ ilarley, którego przemowa wzbudziła niemałe wra. 
| żenie. Duże zaciekawienie wzbudziła uwaga Dra 
Litwińskiego o tem, ża Jędmej Śniadecki, były 
rektor uniwersytetu wileńskiego, studyował 
między 1793—1793 w Edinburghu, Prof. Lodge 
obiecaż wyszukać szczegóły, tyczące mię bytno- 
ści w Szkocyj wielkiego uczonego polskiego, 
I zakomunikowań je Polskiemu Komitetowi inm 
formacyjnemu w Londynie 

LUDOWE KURSY POLSKIE W PRADZE. 
W Pradze czeskiej rozpoczynają sig powa kursy 
języka 1 literatury polskiej. Według eprawozda. 
nia, zamieszczonego w „Nar. Listach", zaintere- 
sowanie kursami tymi jest wśród studentów 
czeskich dość znaczne, 

KARTY WĘGLOWE W CZECHACH. W Pra- 
dze zaprowadzono karty węglowe. Każda To- 
dzina otrzymywać będzia, aż da dofinitywnego 
uregulowania tej sprawy, pó 25 kg. tygodnio- 
wo, i 

DZWONY KOŚCIELNE ZE STALI. Dz!ennł- 
ki donoszą, że w miejsca zarekwirowanych 
dzwonów miedzianych i mosiężnych na eele 
wojskowe, wprowadzone zostaną dzwony ze 
stali, Wykonanie tych dzwonów kościelnych ob- 
jęło pewne wielkie przedsiębiomtwo a dzwony 
przy wypróbowaniu podobno dały rezultat po- 
myślny. Dźwięk stalowych dzwonów. ma być 


CIEKAWY WYNALAZEK, Wynalazek 
przedmiotu „wiecznie ruchomego“ czyli t zw. 
perpetunm mobile, został nareszcie dokonany, 
przea Szweda Teodora Dieden, z miasta Karle- 
luud w Szwecji. Jest to zegarek, którego nie 
potrzeba. nakręcaó: 


; | 


4 r 


ODZNACZENIA, „Wiener Ztg“ Ogłasza: Cesarz 
nadał krzyż rycerski orderu Franciszka Józefa 


z dekorasyą wojenny sekretarzowi skarbowemu 
Romanowi Hydezykowi: złoty krzyż zasługi z ko- 
roną na medalu waleczności komisarzo- 


wi skarbowemu Drowi Stanisławowi Hofimanowi; 
złoty krzyż zasługi na wstędze medalu waleczno- 
ści koncepiścia Skarbowemu Michałowi Sotsche- 
| kowi; kancelistom Piotrowi Zamorskiemu i Ja 


Niejednokro | miasi wiać 
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2 NEKROLOGIA, 

e Sztokholmu donoszą: W Bobrujsku zmar I 
pochowany został na Ati cmentarzą 
śp. Edward Kunezyński s zawodu iekarey 
a następnie obywatel ziemi lubelskiej. Kooperm 


tywy, kółka rolnicze i towa: ; oświ 
miały w nim dzielnega oędowaką 14 


SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRAC 
„GŁOSU NARODU“, r z 


NA CELE LEGIONÓW POLSKICH. Zł 
;  Złożowi 

z urządzonego przez kółka dzi odata 
da | EA 12, 87.50 K Bi ia 
ow w özrayplomie Dn A. Bosak 
Sól 20 K na legionistów w Śaozypiornie, Pin AeA 
Parwiowa naj legionistów intemowanych 10 
lir. Zygmuntowa Pusłowska na ręce 


dla żotnierza poisiga; paonon 
Wy: 


lornie i Ostrowie! 

Stary Sambor z funduszów Kania, 5 r 
arap 96 K od p. Iwańskiego 20 K; Aaoi 
Qieńeki K na internowanych w Brosypiórni 
x on PUSZEI JULII k N., N, " K; X 


NA WDOWY 1 SIEROTY PO LEGIONISTACIŁ 
Szezytniccy r Krza 20 K 
"ak cy Cohaka: K zamiast wieńca na E 


; Dr Wasio s Bochni zebr 
nę 
50 7 ię aa p. Tadeusza Pacłorka 100 
NA R B 


K, W. Żytyński, Gródek b 
z te kn smatorskiego; Dr Stanisław taatad 
è? K ana abiara 1 Adam Eroobel 
La żre Spargnapanj 


4 ` 
his przy ub 
SZKOŁY POLSKI NA WOŁYNIU Fel 


[GH 
NA DOM RODZINNY DLA SIEROT PO LE 
GIOŃISTACH przy ul. Jagiellońskiej, Bohdazowią 
baz, a w zanian xa łaskawie nadosiane 
tulicyę dnia 4 b m. w dniu ioh Muba, składają 


NA ŻŁÓBRI POLSKIE IM. H, SENK 
EN pije Urbanik honoraryum Ak 


NA LITWA. Adam Marctnkiewios, notań 
Dynowie cd Józefa Bzpiecha 20 K f od W: 
Ternawskiej 10 K jako zadośćuczynienie w spra 
włe Józefy Toczek 


REPERTUAR OPERETKI. 


Niedziela wieczón „Kóża Stambułu (wystęą 
Heleny wd ma. © 
Poniedzłałek ężułoxka  gzardaszię 


Heleny Mit Fen 1 
EOR sk Bota Sanm Heleny, Mi 
ows. 3 ; 

Środat Księinieska czardasza (występ Hele 
ny Miłows n 

Rófa Btambułu (występ Helen 
Księżniczka czardasza (występ He 

dT S Stambułu (występ Heleny MĘ 


J 
Orwarto 
Piąte 


tych zjawisk, które wykazują większą plex | eny 


Nauka, literatura, sztuka, 


DEBIUT WYDAWNICZY „LEKTORA“, Są 
dwa rodzaje Książek, które znajdują tysiące 


mika WAR ki POT oh 


aty 
żające JA powieści-skandale. Na te +4 
statis mnoeją trzedewszystkiem niedojrz 


Iş umysły i ku wielkiej szkodzie szą z nich trw 
dłzną moraln$g; plugawiąc sobie wyobraźnią 
Tylko ta jest, na szczęście, różnica między 
pularnością niektórych dzieł wysokiej sztuk 
a książek ronsacyjnych, że pierwsze żyją przeaj 
lat dziesiątki, podczas gdy popularność drugich 
jest chwilową. Po niedługim czasie budzą nię 
smak, obrzydzenie I odrzuca nią je z nudą i z4 
wstrętemu l 

Też sam los spotka niewątpliwie I hałaśliwią 
raklamowaną „powieść* H. Ewersa „Alraune 
wydaną przes lwowski instytut iie 
„Lektor“. N: oceniają ten sploń 
wyuzdania I xbrodniozych okropności, podyktói 
wanych perwersyjną wyobraźnią, g widocz 
spekulacyą, n£ p j niższych nsiynk 
tóW ua nia mofns Książki Ewersą zaliozyó d 
rzęda dzieł sztukł. „Satanizm“ jej tak szumnid 
reklamowany =» to w istocie rzeczy. nio innego 
tylko stek plugawstwa t brudu. Utwór niemiej 
ckiegó pisarza pozostaje nietylko „poza dobrem 
i złem”, ale £ poza dziedziną prawdziwego 
tyzmmi, Gdyby nawet pominąć stroną moralas 
to uderza w „Alrauna“ taki brak emaku i w 
miaru artystycznego w jednostronnym nagroma4 
dzeniu rzeczy odrażających, że książka w czytaa 
niu staje siga nudną ś z pewnością niejederęt 
inteligentny czytelnik odrzucił ją podczas lek+ 
tury, nie chcące dalej przebywać w zbrodniczem 
milieu powieści 1 nie ciekaw dalszych obłąk ań 
czo-chorobliwych sytuacyj, kłębiących się okola 
przyjścia na świat i dziejów „nowożytnej czaa 
rownicy* Ahraune, i 

W końcu dodać nalezy, że powieść Kwersa 
była w swoim czasie w Niemczech zabroniona 
w handlu księgarskim, autor zaś jej, rzucającyj 
się na różne pola działalności, w okresie uchwa4 
lania ustawy o wywłaszczaniu w Prusiech, obd 
jeżdżał z wędrownym teatrem niemieckim Ga4 
licyę. Gdy jednak e powodu oburzenia społ 
czeństwa polskiego po uchwaleniu ustawy mut 
siał opuścić nasz kraj, nie osiągnąwszy spodzie+ 
wanych materyalnych korzyści, w piśmie „Ľerlą 
Ztg am Mittag“ w szeregu artykułów z zacięą 
tością hakatysty obrzucał błotem nasz naróda 

Debiut wydawniczy „Lektora“ jest więc zu 
pełnie nieudany, Na tej drodze lwowska firma 
pie znajdzie- poparcia prawdziwie kulturalnych 
sfer społeczeństwa, zwłaszcza, że w prospekcie 
zapowiada dalsze rzeczy satanistyczne, co wskaa 
zuje na jednostronny Kierunek wydawiotwaw 
A przecież firma jest polską i chyba obok ar 
cydzieł obcych w pierwszym rzędzie polskie wy 


borowe książki winna rozpowszechniać. + 
RIOTONOWYLA 


pr m 


cd "ee lak arnagk i jarzynowych. 6. Przemysł piwowarski, p. Ross- 
-* 
SEATA alga a: 
AGATA KOSCIELNE AÀ) 
KAPY, CHORĄGWIE, ORNATY, KRAKÓW, UL. BRACKA L. 2. KIELICHY, MONSTRANCYE, PUSZKI, NÝ 


stwa, między innymi ks. Adamski z Poznań- nowi Huptycijowskiemu. 
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Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dnia 26. sierpnia 1917. 
Urzędownie ogłaszają d. 25. sierpnia 1917: 


Wschodni teren: 


Na kilku odeiskach ożywiła słę walka ar-, 


tłylerył. Koło Brodów odparto rosyjskie od- 
dziaiy wywiadowcze. 
Włoskł teren? 

Na płasttowyżu Krasu i koło Gorycyi, po- 
mingwszy kezskuteczne włoskie uderzenia 
koło Korite, dzień wczorajszy upłynął sto- 
sunkowo spokojnie. Włoskie ataki Kierowa- 
ły sią przedewszystkiem ku San Gabriele. 
Brygada Palermo wraz z innemł włoskiemi 
częściami wojsk pozostawiła na stokach nie- 
zliczonych wojowników martwych lub ran- 
nych, przyczem nie dokazała tego, aby za- 
chwiać opór dzielnych obrońców. Waleczni 
Styryjczycy 9-go batalionu strzelców szcze- 
góiniej odznaczyli się podczas obrony. Na 
płaskowyżu Bainzizza—Św. Duch, uwzglę- 
dnizjac położenie, wytworzone walkami ko- 
ło Vrh, urządzilióriy obronę na nowej linii 
Nieprzyjaciel wezoraj po gwałtownem przy- 

goiowaniu artyleryjskiem zaatakował na 
kilku odcinkach dawne opuszczone przez 
nas pozycye I naszemi bateryamł gruntow- 
nie ostrzeliwany, posuwając się naprzód, u- 
derzył w próżnię. Dopiero koło wieczora na 

- pojedynczych miejscach podjęto na nowo 
kontakt bojowy. 

Ilość jeńców, wziętych od początku bi- 
twy do dnia 23, bm., wynosi 250 oficerów 
ł przeszło 8000 żołnierzy. Działalność lotni- 
cza także w jedenastej bitwie nad Soszą 
jest nader żywa. Skutkiem pomocy angiel- 
skiej I francuskiej włoscy lotnicy na wszy- 
stkicii punktach są w możności występo- 
wania przeciw naszym z wielokrotną prze- 
wara. Śinizłą przedsiębiorczością I poświę- 
cniącem się uderzaniem nasi lotnicy w wy- 
wiadach i w walce przy każdej gposobności 
wyrównują liczebne braki, W czasie od 18. 
bm. do 23. bm. zestrzeliliśmy 12 nieprzyja- 
cielskich lotników, z czego 6 przypada na 
oddział pościgcwy kapitana Brumowakyego, 
który wyszedł zwycięsko z 18-tu walk po- 
wietrznych, W tym czasie nasza strata wy- 
nosiła jeden aparat. - 

` Szef sztabu generalnego, 


(J © e 
Biuletyn niemiecki, 
cz Berlin, dala 20. sierpnia 1917, 
Urzędownie ogłaszają d. 25, sierpnia 1917: 
a Zachodni terent 
Grupa ks. Ruprechta: W związku x po- 
łyczkanił piechoty pod Ypres, w niektórych 
odcinkach znowu wywiązały się znaczniejsze 
walki działowe. Trwały one dalej w ciągu 
Mocy. Na wschód od St. Julien nasze na- 
farcie, które rozpoczęło się od uprzątnięcia 
golazda angielskiego, starto się u atakiem 
nieprzyjacielskim. Po odpasciu nłeprzyja- 
elela przeprowadziliśmy pomyślnie naszą za- 
mierzoną wyprawę. Po obu stronach gościń- 
ca z Ypres do Menin Anglicy ponownie usł- 
łowałi wedrzeć się do naszych stanowisk i 
na północno-zachodnim skraju lasu Herent- 
kage zepehnęji oni nieco wtył naszą ffnię. 
Poza tem adparto ich, przyczem ponieśli oni 
znaczna straty. W kilku miejscach nieprzy- 
jacielskie natareła wywiądowcze spełzły na 
niczem, 12 = 
Silne oddziały nieprzyjacielskie, Które pó- 
Źnym wieczorem ruszyły na lnie nasze pod 
Lens, po zaciętej walce zbliska odparto na- 
powrót do stanowisk, z których wyszły- Na 
południe od Vendhuillo dziś rano niespodzia- 
nym szturmem zabraliśmy Anglikom zagro- 
dę Gillemont, którą mieli dotąd W TẹKite 
Po gwałtownem przygotowaniu działo. 
wem, które w St. Quentin f wslacĂ okoli- 
cznych wznieciło szereg pożarów, Francuzi 
wczoraj zaatakowali nasze odcinki obronne 
na południowym froncie miasta w szerokości 
jakich trzech kilometrów. W zasiekłych wal- 
kach odparto nieprzyjaciela na całej linii. 
Wojska nasze, które tam walczą, zatrzyma- 
ły wszystkie bez wyjątku stanowiska. 
_ Grupa niemieckiego następcy tronu: Pod 
Verdun czynność bojowa po obu stronach 
ozy znowu wzmogła się. Na zachód od rze- 
kì Franeuzi rano à wieczorem uderzyli na 
nasze stanowiska nad potokiem Forges mię- 
dzy Malancourt a Betkinconrt, „wprowadza- 
jąc w bój znaczne siły. Oba te ataki odparto 
skutecznym ogniem naszej artylerył, przy- 
czem przyprawiono nieprzyjaciela o wielkie 
straty. Również bezowocne było usiłowanie 
Francuzów posunięcia się naprzód ze wzgó- 
rza 304 ku półnoey. 


Wschodni teren: 
Wzdłuż Dźwiny, pod Smozzoniami, Łu- 
ckiem, Tarnopolem, między Prutem a Mol- 
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ka 
| czem. 
i Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff. 


_  Dsiatnie wieści z nad Soczy. | 


| Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
*cwcj donoszą w południe: Na płaskowyżu 
‘rasu nie było wczoraj żadnych większych 
| dzialań bojowych. O Monte San Gabriele 
walczono bardzo zacięcie, dla naszej broni 
skutecznie, | 

Wiedeń. B. kor. Wojenna kwatera praso- 
wa: Na południe i na północ od Gorycył 
Włosi ponownie atakują. Na Krasie panuje 
względny spokój. 


Bitwa pod Gorycyą. 


Wiedeń. B. kor. Wojenna kwatera pra-| 
sowa: Ażeby wojskom armii, walczącej nad 
Soczą, na północ od Gorycyi dać le- 
psze warunki bojowe, cofnięto j e. Było 
to tem łatwiejszem do wykonania, ponieważ 
przez to ogólna sytuacya nie ule- 
gła zmianie, a obrona nowej linii wy- 
magać będzie mniej ofiar, aniżeli obrona li- 
nii zestrzelanej, We czwartek jeszcze w sta- 
rem stanowisku przyszło do zaciętych walk. 
Nasze waleezne wojska, mimo niekorzyst- 
nych stosunków bojowych, odparły nieprzy- 
jaciela na południowy wschód od Vrh i w 
obrębia Vodice. Nieprzyjaciel poniósł 
wielkie straty. Następnej nocy, w najzupeł- 
niejszym porządku, bez oddziaływania ze 
strony nieprzyjaciela, cofuętiśmy się. Dla 
zmylenia nieprzyjaciela _ pozostawiliśmy 
wszędzie na starej linii małe oddziały. W 


gień artyleryi i miotaczy min, poczem o 10-ej 
przedpoł. nastąpił atak piechoty. Nasza ar- 
tylerya mogła bardzo dobrze wziąć pod o- 
gień Włochów, którzy wtagnęli w opuszezo- 
ne stanowiska. W południe najprzedniejsze 
oddziały nieprzyjacielskie dotarły do wzgórz 
na połudn. wschód od Vrh. Popołudniu od- 
działy wywiadowcze ostrożnie wysuwały się 
ku stronie wschodniej. Odparto je pod Cal 
ipod Podlese e. W piątek przedpołudniem 
nieprzyjaciel zaatakował Monte Gabrie- 
le. Pięć ataków brygady Palermo — za 
którymi w ciągu nocy poszło dalszych 12 — 
rozbiło się wobec mężnego stanowiska, tam- 
że walczącego batalionu strzelców. Nr 9. 
Wszystkie próby nieprzyjaciela, by wtar- 
gnąć w nasze pozycye koło Katerina, 
nie udały się. Ośm razy rozprószyły się puł- 
ki piechoty, które szły do ataku. Resztę, 
której sią udało wedrzeć przez ogień, zni- 
szezyli nasi bobaterzy w walce granatami 
ręcznymi. " 

Na płaskowzgórzu Krasu, po bezu- 
stannych ciężkich walkach, wczoraj był 
spokojnieszy, taksamo na przyczółku mosto- 
wym Tolmin. 

Front w Gałlłeyi: We czwartek wle- 
czór oddziały rosyjskie, wsparte silnie swą 
artyleryą, zaatakowały nasze straże polowe, 
wysunięte na zachód od Bro dó w. Pod o- 
gniem naszych karabinów maszynowych: 
nieprzyjaciel musiał się cofnąć, pozostawia” | 
jąc swoich zabitych. Taksamo z łatwością; 


leryi chwilami wznawiano. Natarcia podjaz- i ekspedycyi niema jeszcze żadnej osta- 
gów rosyjskich pod Brodami spełzły na ni-|tecznej decyzyi. 


Przewóz wojsk amerykańskich 


Wiedeń, (Telefonem), „Acht Uhr BIŁ" donosi 
że Ameryka wynajęła przeszło osiemset okrę- 
tów przewozowych celem przewiezienia wojsk 
de Europy. 


Nota papieska. 


UDZIAŁ STRONNICTW, NIEMIECKICH. 
Berlin. B. kor. Do specyalnej komisyi dla 
wygotowania odpowiedzi na notę 
papieską wydelegowały stronnictwa na- 
stępujących członków: centrum Feren- 
bacha i Erzbergera, socyałni demo- 


jk Taci Scheidemanna I Eberga, postępowa 


partya ludowa Payera, konserwa- 
tyści hr. Pestarba, narodowo-libe- 
rali Spesemanna. 


ODDŹWIĘK W ANGLII. 

Berno. B. kor. Dzienniki donoszą z Lon- 
dynu: W Izbie niższej Bonar Law oświad- 
czył, że premier ministrów otrzymał poda- 
nie a 221.617 podpisami, wzywającymi, by 
rząd przystąpił do rokowań pokojowych. 
Przyjęto do wiadomości 


Przed odpowiedzią koalicyi. 


Wiedeń. (Telefonem). O inieyatywie pokojó- 
wej Papieża ogłaszają dzienniki wiedeńskie sze- 
rog informacyi z zagranicy. „Reichspost" dono- 
si w depeszy a Zurychu, że odpowiedź państw 
koalicyi jest już w głównych zarysach gotowa, 
Ma ona charakter wyczekujący a nie odmowny, 


piątek rano otworzył nieprzyjaciel silny o-|Ten sam dziennik donosi, że biskupi katoliccy 


w Ameryce zwrócili się do prez. Wilsona, przed- 
kładając mu, prośbę katolików Unii, by Ame- 
ryka nie odrzuciła pokojowej inicyatywy Pa- 
pieża — „W. Allg. Ztg.* donosi w depeszy z 
Amsterdamu, że wszystkie rządy Koalicyi z wy. 
łączeniem Rosyi porozumiały się co do treści od- 
powiedzi Postanowiono jednak wbrew pier- 
wotnemu sdniarowi by każde mocarstwo odpo- 
wiedziało na notę Papieża osobno. — „Abend“ 
donosi s Monachium, że odpowiedź koalicyi za- 
wierać będzie porównanie z poprzednimi mani- 
festacyami pokojowemi sojuszników. Gdyby mo- 
carstwa centralne przyjęły treść noty bez wiel- 
kich zmian, to i w łonie koalicył zajść może 
nieoczekiwana zmiana na lepsze. „Acht Uhr 
Bit“ zamieszcza wiadomość z Genewy, że od- 
powiedź koalicył wręczona będzie 
z końcem przyszłego tygodnia. Ten sam dzien 
nik podaje także władomość o wielkich zmia- 
nach zapatrywań w kołach rządowych angiel- 
skich, które gotowe są uwzględnić usposobie- 
nie pokojowe biorące górę w narodzia angłel- 
skim, 


u 4 a_a 

Żądania Rady ukraińskiej, 

Petersburg. B. kor. Poł, ag. tal. Po 
Jęcia „io widowditoś spra a Sh 
skiego generalnego sekretaryatu o tokowa- 
niach z rządem tymczasowym w: sprawie 
orgamizacyj tegoż sekretaryatu, jako też co 
do instru, yi udzielonych mu dnia 17 sier- 


odparliśmy patrole nieprzyjacielskie, któro pnia przoz rząd tymczasowy, powzięła cen- 


wysuwały się poza Zbrucz. 


e POMOC KOALICYI DLA WŁOCH. 

Wiedeń. (Telefonem). „Abend”* donosi, że põ- 
wodem niedawnego zamknięcia granicy francu- 
skiej od strony Szwajcarył 1 Hiszpanii był fakt, 
ił Arglia 1 Franrya wysłały nad Soczę wielką 
ilość ciężkich dział i duże transporty amunieyi, 


Wieczorny biuletyn niemiecki. 


Berlin, B. kor. B. Wolffa We Efan! 
dryi koło Lens i na brzegu wschodnim M o- 
zy ogień artyleryi o zmiennej sile. Na pół 


tralna rąda ukraińska uchwałę, w 
której między innymi oświadcza: Wycho- 

a zpatrywania, że jest rzeczą nieodzor 
wną, aby zwrócić uwagę rządu tymczasor 
wego z całą stanowczością ma to, ża jego 
Instrukcya z dnia 17 sierpnia sprzeciwiają 
się porozumieniu między madem a radą, 
porozumieniu, które jedynie może służyć za 
podstawą dla przygotowania ukraiń- 
skiej autonomii konstytuan- 
ty ukraińskiej i konstytuanty dla ca- 
tej Rosył, dalej żywiąc życzenie, aby za- 
prowadzić w Ukrainie bezpieczeństwo i po- 
rządek, aby zdobycze rewolucył umocnić, 


noe od St. Quentin pontyślne walki w przede | uważa radu za swój obowiązek: zapro- 


polu, Na wschodzie nie nęwego., 


We Flandryi i pod Verdun. 


Berlin. B. kor. Ð. Wolffa. Na północ od 
Honnebeek uprzątnięto gniazdo Anglików. 
Nieprzyjaciel utrzymał się jeszcze po połudn. 
od potoka, Po zaciętych walkach półn.-za- 
chodnia część lasu Herenthage została w rę- 
ku j pgielskim. Przed północą ogień nieprzy- 
iaciela nad wybrzeżem wzmógł się o ogrom- 
ppp „Atak Ja południowy zachód od 

tzyde został odparty. Nasze 

e ali koło Ypres wczoraj ł w nocy 

jet "Na fonii ik najcięższym nieprzy- 

6 > . 

owiększylł swe nad rtols Kanadyjczycy 

3 i Quentin 28 er ciężkie straty. Około 

łalność bojowa. Nieprzyjacjela Swowrto wię. 
czór do jego pierwotnych stanowisk. 

Wi obrębie Verdun Francuzi rankiem 
24, bm. wielkiemi siłami zaatakowali wzgó- 
rze 804, widocznie nie wiedząc, żę w ody 
z 21. na 22. wzgórze to przez nag zostało 

opróżnione. Fale szturmujących uderzyły 
w próżnię i rozlały się „na. zachód ż wschód 
od wzgórza. Nasz ogień niszczący wypędził 
nieprzyjaciela ku północnej stronie wzgórza. 


Również przy atakach koło potoku Forges|5 


į wzgórza 844 Francuzi ponieśli krwawe 
straty. Rano 25. bm. nasze stanowiska na 
południowy zachód odd Beaumont aż do 
lasu Fosse stały pod silnym ogniem nie- 
przyjaciela przez 2 godziny, Około 6-tej 
ogień osłabł, | 
O POMOC JAPONII. 

Berno. B. kor. Wedle doniesień dzienników 
paryskich faktycznie toczą się rokowania co 
[do wysyłki wojsk japońskich do 


ponowaóć «członkom generalnego sekre- 
taryafu nowe fastrukcye w celu po- 
twierdzenia ich przez rząd tymczasowy, dar 
lej polecić wydziałowi wykonawczemu ra- 
dy centralnej, jako też generalnemu sekre- 
taryatowi, wypracowanie statutów, któreby 
uregulowały stosunki między radą a se- 
kretaryatem, przekazać temu ostatniemu 
wypracowanie szeregu projektów ustaw, 
mianowicią w kiwestyach robotniczych, a- 
grarnych, zaopatrzenią w żywność, publi- 
cznego nauczania, wezwać rząd, by zajął 
się pytaniem: wojna albo pokój, jako 


o prad przygotowawczych cer 
łem zwołaniąj ukrałńskiej konsty- 
tuanty I Konstytuanty dla oa- 
łej Rosył s 

Petersburg. B. Kor. Peł. ag. tel Rada 
ukraińska odmówjła obesłania kongresu na- 
rodowego w Moskiwie. Generalny sekretarz 
ac ustąpił a powodu niezgody z rzą- 

eT | 

Berno. B. Kor. „N. Zuricher Ztg“ donosi 
4 Petersburga: Wśród delegatów ukraiń- 
skich wielkie niezadowolenie wywołało po- 
stanowienie rządu tymczasowego, które pod 
kompetencyę rady ukraińskiej oddało tylko 
prowincył, nie zaś 9. Rząd odmówił też 
przyznania władzom ukraińskim władzy pra- 
wodawczej, 

KRYTYKA RZĄDÓW. KIEREŃSKIEGO. 

Petersburg. B. Kor. Generał Borissow, 
współpracownik! Aleksiejewa, ogłasza w 
w petersburskiem „Nowoje Wremia'* artykuł 
pod tytułem: „Jest czas przesiać żartować 
z wojną“, który zawiera ukryte ataki prze- 
ciw Kiereńskiemu i ostrzega przed 
łudzenicm samych sicbie frazcsami o do- 


dawą, jakoteż w dolinie Ojtoz ogień arty-|Rosyi, lecz wobec wielkich trudności ta- |brej postawie wojsk, Wina fatalnyeh 


Papieżowi | TA: 


stosunków w armii spada w połowie 
na bolszewików, w połowie na dy- 
letamtyxm, który ma chorą armię u- 


PRZYJECHALI DO RRAROWA, 

L FRANCUSKI. W lezek Sewerrn za 
BR Zofia larysswska z Gaworczowa; P 
R: zę 3 . „kg. |Isfski Stefan z Bołoinyi; Dr Władysław Wadziń- 
zdrowić, ES na de E SĄ wyko- ski z Wadowic; Zygmunt Sochacki ze lwewa; 
nywane. rakndyśscyp iny PANUJĄ |Fminawicz Mieczysław z Jaworowa; Dr Kruczek 
cej w armii, można się przekonać na ulicach |Sieian za weas Kadkowski Władysław z Ma- 
Petersburga, gdzie nie tylko oficerowie, ale |niowa; Sk NO dA Re, Raczvń- 

: 2 +rot oaró Ski z Wiednia: ipalit Sliwiński z OQświęcima; 
taga oy JB A s pok: z trotoarów, Edward Kniaczkowski z Lublina; Jukan Dol- 
aby. zrobić miejsce wióczącym Się STUPOM | nicki z Karisbadu; Dr Balawelder Zdzisław z 
żołnierzy i gdzie warty 6iedząc na kłodzie |Kamienki Strumiżewej; Karol Towarnieki z Za- 
itrzewa lub na ławce, zabawiają się rozmo- | keranexo; Janko Stefan z Rudek, 
| wą z żołnierzami I żonami robotników, albo | ===<"=="====—= m= a 


też w biały dzień śpią. Jak się zatem dzie- | WADESZAKE, 


je w rowach strzeleckich? — kończy gen. | 
Eo Kzerowa szkoła 4-klasowa ludowa 


Fr 


Borissow. 
T arvi Niowier | 1 Ogródek dziecięcy I. Koła T. 8. L. 
Sprawa parlanentataryi amitt. frt się przy ul. Wolskiej L. 19 i ma 


Berlin. B. kor. Główna komisya parl |zapewniony lokal z centralnem ogrzewa- 
mentu zajmowała się dziś dyskusyą nad|niem na rok szkolny 1917/18. Liczba 
sprawą nowego obsadzenia urzędów pań- | dzieci w każdej klasie ograniczona do 20. 
stwa Dr Michaelis przypomniał linie Język francuski nadobowiązkowo. 
wytyczne, o których mówił w parlamencie | Wpisy odbywać się będą w kancelaryt 
19 lipca, co do ściślejszej współ szkolnej dnia 30, 31 sierpnia i 1 września 


pracy, między kierownietwem| od godziny 10 do 12 i od 4 do 6. 
państwa a wielkimi stronni- 1677 


ctwami Wedle tych lni powołał do u- 
tędów. państwa mężów, © których mogł z 
pewnością przypuszczać, że posiadają zau- 
łamia wielkich stronnictw politycznych. By 
współpracą kierownictwa państwa ze stron- 
nicówamij jeszcze ściślej skorm 
s3truować, zamierza urządzie nową im 
stytucyę. Sprawę tę już omawiał z 
przywódcami frakcył parlamentu, jako też 
z radą związkową ł może liczyć na zgodę 
rządów; związkowych. Chodzi tutaj o utwor 
rzenie Bwobodnej komisyłi u boku 
kanołerza, zrazu dla konkretnego ce- 
lu jak obrady mad odpowiedzią na 
notą Papieża. Komisya ta pod prze- 
wodnictwem kanclerza jest pomyślana jako 
instytucya całkiem swobodna, nie podlega | września b. r. w gimnazyum od g. 10-12 
BR S age p kc EGER i od 4-6 
| uważać za rsprezentamtikę rzą: |i w szkole pospolitej od g, 12-4 4 
dów ay 4 Wit n aa poł. i od 3-6 popołudniu, © =). przed. 
gnowały! członków, do te] Komis z zaj Egzaminy wstępne do klasy Í. g 
swobodną komisyę wspólnej pracy osób. To|4 ticeum odkzdą się w dniu 3. Tad 


do 8-klas. gimnazyum realnego 
p 6-klas, liceum 
„ 4-klas. szkoły posp. S.S. Urszù: 


próbą Z ralityki tej WODA o godz. 4. popołudniu, do klas zaś II; 


i wyższych gim. i lic. oraz egzaminy pos 
prawcze w dniu 11. września o godz. 9. 
rano. W szkole pospolitej egzaminy do 
wszystkich klas d, 11. września o godz 
3, popołudniu. cz 
„Początek roku szkolnego dnis 
11. września a godz, 8. rano, L 
Wszystkie trzy Zakłady posiadają 
prawo pubiiczności. — 1618 


Sziachectwo polskie. 


dalsze wnioski, czy komisyg tę należy u- 
trżymać, względnie jak ją rozwinąć 1 jaką 
jej kompetencyą zakreślić. Kanclera Spor 
dziewa się, że komisya będzie mogła w naj- 
bliższy, wtorek po raz pierwszy być zwoła- 


Nfe Jest teraz w czas, by się bawić w Ewe 
styą konstytucyi, jednak o przewlekaniu 

formy wyborczej niema mowy,  Projekż 
przygotowuje sią pilnie, a gdy: będzie ukośń- 
czony, natychmiast będzie przedłożony. — 
Obszerna Kwestys warunków. pokojowych, 


gospodarstwa przejściowego itp. 'ogromnie | wszelka dokumenty odnoszące się do hlstoryi ro- 
absorbują ally kanclerza Z tego wynikła | dzin polskich, jak e mj hate Astor do 


konieczność rozdziału urzędu spraw we 
wnętrznych 1 ustanowiene stalego zas te 
pcy kanelorza bez przyznania mu od- 
rębnej tekk || ga 

W dyskusył jeden z posłów partył po- 
stępowej oświadczył, że kanclerz doko- 
nal rozdzi urzędów w: nierówny sposób. 
Stronnictwo mowcy. nia widzi powodu, by 
tworzyć gabinet koalicyjny, natomiast se- 
kretarzy państwa należy wybrać z łona 
większości, parlamentu 'Przedstawioieł 8 o” 
oyalnej demokracyż oświadczył, łe 
skład rządu nie odpowiada życzeniom wię- 
kszości narodu niemieckiego. Moża powie- 
dzieć, że jest to gabinet konserwatywny z 
dodaniem mężów liberalnych, Specyalna 
komisya byłaby pozbawiona znamion kon- 
stytucyjnych. Zaufanie narodu do rządu i 
korony, uależy umocnić składem rządu zgo- 
dnie 4 wolą ludów. 

Mowcu tentrum powitał zamiar kan- 
clerza, by, przywrócić Ścisły kontakt z par- 
lamenmtem, jeżeli przez to charakter pań- 
stwa i prawa państw związkowych nie bę- 
dą naruszone. Członek partyà narodowo 
liberalnej zaznaczył, że doświadczenie 
wojny; wykazało słabe strony systemu rz 
dowego zwłaszcza na polu polityki 
cznej, Mowca konserwatywny © 
świadcza, że nie krytykuje wyboru osobi- 
stości tylko stwiendza, łe nie oglądano się 
na partyg konserwatywną. Jest bezwaruze- Koron pięćdziesiąt. A 
kowo za tem, ' wa pozostała | Nisko, 20 sierpnia 1917. £. -1679 


ku f rad iązkowej. Parle- |= D 
WZ OE E arar -ANTONI CHOŁONIEWSKI 


pała nne ma ano. jem ! 
i I m= posiedzenie e p 

"=. Duch dziejów Polski 
na tle chwili dzisiejszej. 


w poniedziałek 
TREŚĆ: 


Wastęs. Ides Życia zbiorowego. Naród i król Szlachta 
polska. Unie. Swobody jednej warstwy. Telerancya wy” 
znaniowa. Prawo i życie. Wojny polskie. Śzerzycielka 
wolności. Wyprzedzenie Europy. Upadok państwa- Duch 
dziejów Polski na tle chwili dziicjszej, 

Cena K. 2:50. 1388 

Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu”, wa wszyst- 
kich księgarniach i w Tow. Szkoły Lud. w Krakowie 
Florysńska 15), która wysyła ogzamplarze pojedynczo pą 
uadesłaniu należytości lub za zaliczką pocztową oraz wiąż 
ksze ilości do księgarń za gotówką z opustem. j 


udowodnienia sziachectwa, wydobywa diá 
interesowanych z archiwów 1 DYCZŃI 


I KR. BIURO HERALDYCZ 


w Krakowie, ol. w. Gertrudy L. 29 a.) 
Wywody rodowa uskutecznia, legiłymae 
cye szlachectwa przeprowadza, 1648 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
Dra Juliusza Jastrzębskiego: 
otwarty przy uilcy Zwierzynieckiej L. 15 


Na prywatnych kursach 
koedukacyjnych 


im. MARYI RAMUŁTOWEJ 


odbywają się WPISY do 4 kla: nors 

malnych, począwszy ed 25-go sierpnia 

w godz. od 11—12 i od 4—5 w lokalių 
szkoły przy ul. Biskupłej 7. 


Nauka rozpocznie się 10-go wrześniij, 


Przy szkole obszerny ogród do zabaw 
i ćwiczeń fizycznych. __ 1680 


Bohdanowie kar. Krauze w zamian za ład 
skawie otrzymane gratulacye dnia 4-go b. mi 
w dniu ich ślubn, złożyli na Dom rodzinny di 
sierot po Ległonistach (przy ul. Jagiellońskie 

x) 


Wiadomości telegraficzne. 


REKONSTRUKCYA GABINETU. 
Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse“ donosi, 
że lista nowego definitywnego gabine- 
tu, której ogłoszenia oczekiwano na dzisiaj, 20- 
stanie ogłoszona dopiero z początkiem] 
przyszłego tygodnia. 


KONFERENCYE MICHAELISA. 
„Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. Kanclerz 
państwa Dr Michae lis był dnia 24. sier- 
pnia w wielkiej głównej kwaterze u cesarza 
Wilhelma, Konferował z gen Hindoen-ig 
burgiem, jakoteż gen. Ludendorf- 
fem I wieczorem powrócił do Berlina. 


OGRANICZENIA RUCHU KOLEJOWEGO. 
Wiedeń. B. kor. Min. kolei rozważa spra- | | 

wę ograniczenia ruchu pociągów osobowych 

na wypadet, gdyby stosunki węglowe T | 


a ar ee a 


ele 
á. Í r- 


JADWIGA LIGĘZIANKA 


właściciaika Gałąbkowis, 


zmarła po krótkich cierpieniach opatrzona 
św. Sakramentarał dnia 3 sierpnia, prze- 
żywszy lat 70. Pochowana w rodzinnym 
gronowcu w Gołąbkowicach, o czem Kre- 


magaly takiego ograniczenia. Zaoszczędzi- 
i toby się przez to mies. 200.000 ceinr. metr. |; 
| Dla ważniejszych połączeń między Wiel] waych, Przyjaciół i Znajomych zawiada- 
dniem a krajami utrzymanoby jedną lub” mia pogrążona w smutku rodzina, 
|dwie pary pociągów pospiesznych dziennie, | zammznzreee=zwoww 


- 


ZESZYT III. 


wyszedł z druku | zawiera artykuły następujących 
autorów : 


Memoryały o odbudowie. — Pos. Wincenty Witos : Pro- 
wizoryczna odbudowa wsi. — Padca Dworu Prof. Edwin 
Hauswald: Polityka gospodarcza w zakresie przemysłu. — 
Prezydent Prof. Dr. Fryderyk Zoll: Projekt rozporządze- 
nia dotyczącego przesiedlenia osad w obrębie twierdzy 
krakowskiej. — Referent statyst. Twa * paa bi 
w Warszawie Inż. Henryk Tennenbaum: sprawie za0- 
patrzenia polsklego przemysłu w surowce po wojnie. — 
Prof. Di. Adam Krzyżanowski: Trudności skarbowe po 
wojnie. — Dr Leon Bilegeleisen: Uwagi o odbudowie Iil. 
Kultura pracy. — Wiceprezes Tow. technicznego w Kra- 
kowie Inż. Aieksander Adelmann: Przemysł cukrowniczy 
na ziemiach przez ludnaść polską zamieszkałych. — Doc. 
Dr. Bronisław Biegeleisea: Zużytkowanie torfowisk ga- 
licyjskich. — Dr. Witold Lewicki: Wieś polska w czasie 
pokoju i dj gospodarcza odbudowa. -— Przegląd gospo- 
darczy: Odbudowa Galicyi. — Architekt Jan Swiderski: 
Statystyka szkód wojennych. — Odbudowa Królestwa 
Polskiego: Sprawozdanie z działalności Komisyi Odbu- 
dowy kraju przy Departamencie gospodarstwa społecznego | 
T. R. St. — Organizacya rejestracyi strat w Królestwie 


de- 
y rabat. 


{ 


1em nai 


ją znaczn 


wierdzalne. Para 3 K. 
Przemyśl, Wodna 12, 


za poprzedn 


ODBUDOWY KRAJU 
j 
| 
| 


otrzymmu 


P. T. Kupcy i Odsprzedaw: 


o 
Generalne zastępstwo dla Galicyi I Królestwa Polskiego 


1 


| polskiem. — Odbudowa Prus wschodnich. Doc. Dr. B. — 
1$ Z Komitetu Qhywatelskiego Odbudowy wsi i mias:. — 
li Dział sprawošik wczy: Stosunki gospodarcze w Polsce 
| 
| 
| 


de odróżnienia od skórnych, zachód 


i w oświetleniu niemieckiem Leon Pączewski. — Z litera- 
i tury ekonomicznej Dr. Juliusz Reiner. — Kronika. 


do 20 par 


Prenumerata wraz z przesyłką wynosi: 


Półrocznie K. 12— 
Numer pojed. K. 2:50. 


Rocznie K. 24 — 


Kwartalnie K. 6— 


w Krakowie. 1611 


ukotu, trwałe i tanie, łatw 


opakowanie 


| Ont obom w Aami LA kinn | 


eżytości. 


1 


ne. słeganckie, na obuwiu nie 


50 K. porto i 


KRAJOWA SZKOŁA KUPIEGKA W BIAŁEJ 


ul. Cesarza Wilhelma 28. 
Dwukłasowa szkoła handlowa męska I żeńska. 
"Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 14 lat życia, tudzież 
ukończenie 3 klasy szkoły średniej lnb wydziałowej. Ucznio- 
| wie wzgłędnie uczenice, którzy nie mają wyżej wymienionego 
wykształcenia mogą być przyjęci na podstawie egzaminu wstę- 


e. 
E 
| pnego z materyału naukowego klasy przygotowawczej. 
e 
© 


nłe cichy bez st 


Bi 


wzgl. 2 
słaniem na 


Elas 
zup 


jednoroczny kurs handlowy żeński. 

Warunki przyjęcia te same co do dwuklasowej szkoły han- 
dlowej żeńskiej. 

Klasa przygołowawcza koedukacyjna. 

Do klasy przygotowawizej przyjmuje się uczniów i ucze- 
nice, którzy nie mają warunków przyjęcia do klasy pierwszej, 
a ukończyli 13 rok życia i złożą egzamin wstępny z języka 
polskiego i rachunków. 

Uczenice zamiejscowe znajdą umieszczenie w klasztorze 
dw. Hildegardy w Białej. łe s 

-Rok szkolny rozpocznie`'się w powyższych oddziałach 
szkoły 6 września. 

G-miesięczny kurs handlowy dla Pań I Panów. 

Potrzebne przedwstępne wykszałcenie zależy od uznania 
Dyrekcyi. Uczestnikom kursu przysługuje prawo dowolnego 
wyboru przedmiotów. Po ukończeniu kursu otrzymują słuchacze 
świadectwo na podstawie egzaminu ze słuchanych przedmiotów. 

Rok szkolny rozpocznie się 1 października. 1562 

Bliższych informacyi udziela Dyrekcya pisemnie lub ustnie 
w godzinach urzędowych. Prospekta wysyła bezpłatnie. 


K e SRuZ ZUZOGRNRSRZESZERZEAEDKADEEKNY 


WOZY GOSPODARCZE 


podlag przepisu Wysokiego t. k. Ministerstwa. rllttwa budowane, 


dostarczają szybko 1379 


abro „MUNDUS Towar. akcyjne w Jasienica (Alah) 


Buczkowiee przy Mśhr. Weisskirchen. 
Centrala: Wiedeń IV., Schwarzenbergplatz 15. £ 


GIORADSNRAKUBEGEEOE puuuerzckannuzNNzonzocCZEarnaGanE 


A ENER WWKRZNKZCAZRZDZRUNENACZZOJZCUZEWEZNWE 
EZEOWUWSENETYWRONNNKZJZEOZNYTUWONSUNWANSTAE 


JOZEF MARKIEWICZ 


SKLEP ŚWIEŻYCH KWIATÓW 


Kraków, ul. Karmelicka 7. 


Poleca codziennie świeże : 
Róże, goździki oraz różna letnie kwiaty. — Kosze, 
Wiązanki, Bukiety ślubna, Jardyniery I Wieńce 


oraz wszelkie prace w zakres kwieciarstwa wchodzące 
wykonuje się gustownie ł starannie. Geny znane nizkie. | 
1809 


Praktyczni ludzie noszą obecnie tylko patentowane 


GIĘTKIE PODESZWY DREWNIANE 


Dod YYY WM rrr teen Terre TAT TOKENA 


d; 


; r 
Nakładem Wydawnictwa_„Głosu Naroda* Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Koman Woyczyński — Drukarnia „Głosu Ńaruiyć 


| (system koedukacyjny), istniejącej przy 
'Maryum naucz. żeńskiem z prawem pub 


uchyla użycie w kuchni Q; F 
patent. szybkowaru Simplex 


w którym gotuje się bez natty I spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami a zadzl- 
wlającą eszczędnością epafu | kosztu. 1440 


WYROB KRAJOWY. 


Cena oryginalnego „Simple- 
xu“ z trwałej prasowanej bla- 
chy żelaznej 5 K. 50 h. 


Do nabycia w sklepach lub 
w Głównym składzie : 


Kraków, Radziwiiowska |. 23, 


Wysyika pocztowa za zall- 
czką — od trzech sztuk opła- 
tnie. Przy większych samó- 

wieniach stosowny rabat. 


Przestrzegamy przed naśladownictwaei, 


- 
b 


OSA z 
dać 


| Obrazy oryginalte wybitnych artystów 


Reprodukcye z polskiej i obcej sztuki, 
treści religijnej, patryotycznej i rodzajowej. 
Druki gospodarcze, druki parafialne. Ta- 

pety — w dużym wyborze. 1669 


ALRCH KRAKOWA według akwarel St. Taudosa EJ. Rossaka. 


Z. KUTRZEBA 


kraków, ulica Wiślna L. 11. 


LICYGECYE KONI. 


W okręgu przemyskiej komendy wojskowaje odbędą si 
PP tacy. kon! młędzy 2a ià si są 

2 września b.r. o godz. Srano w szpitalu 
końskim w Jarosławiu (Annakaserne). 

5 września b.r. o godz. 8 rano w szpitalu 
końskim w Sądowej Wiszni. 

8 września b.r. o godz. 7 rano wAzpitalu 
końskim w Rzeszowie, koszary kawa- 
leryi „Głęboka“. 

9 wrześnią b.r. o godz. 9'/, rano w szpi- 
talu końskim w Czerlanach koło Gródka 
Jagiellońskiego. 

10 września b. r. o godz. 8 rano w szpi- 
talu końskim w Maksymowicach koło 
Sambora. 

Udział w licytacyi mogą brać tylko ci 

rolnicy, którzy wykażą się_legitymacyą 

dotyczącej władzy politycznej lub komendy 
rejonowej. 1680 
ND A ZZ 


Najnowszy wynalazek wojenny, opatentowany 
i prawnia ochroniony, stanowi 


Ochraniacz podeszew z drutu stalowego. 


Głętti I elastyczny, powoduje chód cichy, nie dziurawi 
drogiej podeszwy ze skóry, przytwierdzony niewido- 
cznie do trzewika, najlepszy 1 najtrwralszy obecnie 
ochraniacz podeszew. Wielka sposobność zaOSzszę- 
dzenia pieniędzy. Jedna para wystarczy przy najwię- 
kszem chodzeniu najmniej na 6 miesięcy. Przy zamó- 
wieniu wystarczy podać wielkość trzewika. — Cena za 
parę 5 K. a do Królestwa z wysyłką 6'50 “^r. Spro- 
wadzić można za nadesłaniem powyższej gu.owki lub 
za.zaliczką. W razie niezadowolenia wraca się pie- 
niądze. Ryzyko wykluczone. Dla dalszej odsprzedaży 
rabat. — W każdem większem mieście poszukuje się 

zastępcy. 1679 


Bom eksportowy H. BREGNER, Kraków, al. Sebasiyana 36/3. 
WPISY 


do czteroklasowej szkoły pospolitej 


ao Semi- 
iczności im. 
S. Miinnichowej w Krakowie, odbywać się będą 
w Czasie od 30 sierpnia codziennie w godzinach od 
9—11 przedpoł. i od 3—5 popoł. w kancelaryi Za- 

kłądu przy ul. Karmelickiej 1. 86. 1678 


Kupię Tolwarczek 


30—40 morgów dobrej ziemi z zabudo- 
waniami i domem mieszkalnym w naj- 
bliższej okolicy Krakowa. 
Poszczególne zgłoszenia pod „Młody Agro- 
nom“ do Administracyi „Głosu Narodu“, 
1674 


NOOROR a ON Z] 
PROJEKTY MEBLI 


chłopskich, małomieszczańskich, wielko- 

miejskich, biurowych, hotelowych, skle- 
pówych i t. p. 

oparie na swojskich motywach, 


kupuje za gotówkę lub na zamówienie 


CENTRALNE BIURO 


przemysłu drzewnego 
0. k. Namiestnictwa (6. 0.8.) i Wydziału krajowego, 


Kraków, Basztowa 17, Il. p. 


Tamże wnosić można oferty na wszelkie 
materyały stolarskie, zgłoszenia o pracę 
w fabrykach stolarskich i zwracać się we 
wszelkich sprawach wchodzących w za- 

kres przemysłu sto!urskiego. 1661 


iwa” y A A TIE Sor AAE 
a A A E ZPW 


„GLOB NARODU" u dala 28 Sierpnia 1917 roku. $ 


FIRMY: 


Dr. B. i St. Drobnerowie 
piae Szczepański, 


Reim i Sp. 


Rynek A-B, 


Sporn i Sp. 


uł. Fioryańska, 


zamykają swe sklepy nadal! 
podczas obiadu ies 


od godz. 1—3 popol. 
emiraty gospodarcze w Snopkowie 


(pod Lwowem) 


Kształci kandydatki na nauczycielki szkół 
gospodarczych oraz na samoistne kiero- 
wniczki gospodarstw wiejskich w ciągu 
dwuletnich studyów teoretycznych, połą- 
czonych z ćwiczeniami praktycznemi, w za- 
kresie gospodarstwa domowego, podwó- 
rzowego, stajennego i ogrodniczego. 
Nowy rok szkolny rozpoczyna się 5 września b. r. 
Zgłoszenia do wpisu przyjmuje Kierownictwo Semi- 
maryuin, które udziela również wszelkich wyjaśnień, 

k co do warunków przyjęcia jak i programów 
udzielanych nauk, 


Adres: Zarząd S$eminaryum  gespodarczego 
Lwów—Snopków. 1291 


WPISY UCZNIÓW 


(od lat 6 — 14) S 

do konwiktu, szkoły przygolowaw. 
czej i pryw. gimnazyum realnego 
OO. Pijarów w Krakowie 


od 25 Sierpnia ce 7 Września, 
1518 


IEREREEZAUCZZKNAMCERNSGJNK | 


ŻY” m de 


= 
ns 


Eimerykańskie 


aa w.- rgia DETOWZ 
as ¿$g Centrala dla Galicyi 

1; Bukowiny i Króle- 
' stwa Polskiego 


Tel. 1416. 


00000000100000000 
Jedyna księga adresowa przemysła 1 Randin krajowego 


PRZEMYSCOWO-HANDLOGY 
Królestwa Galicyi 


Ligi Pomocy przemysłowej z toku 1913. 


Obszerne źródło informacyi o władzach, 
instytucyach, warunkach zakładania przed- 
siębiorstw itd. wobec grożącego wyczer- 
pania zaleca do nabycia Liga Pomocy 
przemysłowej Lwów. ul. Pańska 11. 


Gene w eprawia 8 Kora1 : . nadesłaniena nalażytośc 
2 góry lub za z:>+.12m pecztowem. 1430 


Posay dla anzyceok 


z wyższem i średniem wykształceniem 
są do GBjęącia 


przez Biuro Stowarz, Nauczycielek 


Kraków, Karmelicka 32. 


1624 


Aerenem 


w średnim wieku, wolny od wojska — 
żonaty, przyjmie posadę zarządcy dóbr 
tylko na ordynaryę. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności Kazimierz Poni- 
cki, Chabówka. 1634 


OGŁOSZENIE. 
Dyrekcya Zakładu zastawniczego Kasy 
oszczędności król. woln. m. Sanoka ogła- 
sza po myśli $ 18 statutu, że doniesiono 
jej jakoby karty zastawnicze tego Ząkładu 
z dnia 7/, i, Y; 1914, Nr. 1148, 1167 
i 1391 zaginęły. Wzywa się przeto ka- 
żdego, kto te karty posiada lub do nich 
rości sobie prawa, aby zgłosił się do Dy- 
rekcyi najpóżniej dnia 12 stycznia 1917 
i prawa swe wykazał, gdyż po upływie 


tego terminu postąpi się po myśli $ 13 
statutu. 5 
Sanok, dnia 12 października 1916, 


Dyrskcya Zakładu, 


516 


0 bór 


< 


Nr. 201. 
NAUCZYCIELKA 


s ukończonem gimnazyum realnem i maturą semina- 
ryalną, z bardżo ładnemi I długoletniemi świade- 
ctwami s domów prywatnych brabskich, przyjmia 
posadę w domu prywatnym do przygotowania dziecł 
do egzaminów wstępnych prywatnych z klas realnych, 
licea eb. wydziałowych lub normalnych. Może także 
przyjąć miejsce freblanki do średnich dzieci, Język 
francuski 1 niemiecki tylko szkolny, bardzo dobry, 
naukowy. Konwersacyi nie posiada. Miejsce przyjmie 
od 1 września. Posada może być w Królestwie Poľ- 
skiem. Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu" 

pod „Nauczycielka 2005, 1647 


Poszukuję oseby, 


któraby udzieliła wskazówek względnie przygotowara 
nauczyciela — oficera — do egzaininu wydziałowego 
z 1 grupy, z językiem Frykładowym niemieckim w tgr- 
minie wiosennym 1948. Wymagana atsolntna gwa- 
rancya co do pewności złozenia egzaminu. Wynagro= 
dzenie rzeczą umowy. Zgłoszenia pisemne przyjinuja 
x grzeczności do 10 września WP. Emilia Nowak 


SKOROWIDZ_|5 


Kraków, ul. Czysta 1. I. p. 


Buldoga 


francuskiego lub ja- 
BR ratlera 
upię okazyjnie. 
„Wistro* Kraków, 

Poste-restante. 1681 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Sprzedaż, zamiana, wyna- 
em. — Śkład fortepianów 
eleny Smolarskiej ulica 

Wolska 7. 1604 


Pokoje, Obiady 


prywatne 
Karmelicka 46, ll. p. 
na prawo. 1580 


Rutynowana 


nauczycielka 


ęzyka francuskiego, udzie- 

a lekcyj teoryi i konwer- 

sacyi. Biuro Stowarzysze- 

nia Nauczycielek, Kraków, 

Karmelicka 32 od 11 do 1. 
1625 


500 Koron 


zapłacę jeżeli mój niszczy- 
ciel nagniotków „RI A- 

A B. zw 
nie usunie 
S w przecią- 
3 dni 


Cena stoika zaopatrzone- 
go listem gwarancyjnym 
Koron i75, 3 słoiki. 
Koron 450, — 6 stoików 
Koron 7'50. Setki podzię- 
kować i listów możemy 
okazać. —- Komeny, Kassa 
Węgry, Pohoftsa 12. 1435 


Skarb damowy 


kto chce mieć całość na- 
naszej wlary przystępnie 
i jasno wyłożoną w je- 
dnej książce niech nade- 
szie K. 6.80 do Księgarni 
Katolickiej Dr. Miikow- 
skiego w Krakowie na 
dzieło: Wykład pacie- 
rza a otrzyma je opra- 

wne i opłatnie. 1275 


Paloie Tytoń - Tabakon 
aromatyczny, pudełko ‘en 
detail K, 2e sHandlow- 
com itrafikom: 140 pude- 
łe (en detall K, 050) K. 
50*—, 140 pudełek (en de- 
tailK 1) K.100—, 140 pu- 
dełek duże pudełko (en 
detail K2) K. 200-—. Po- 
szukuje się agentów. V.Jan, 

Prag II. 1898/26, 1566 


okazyjnie za gotówkę 


KASE DO REGISTROWANIA 


używaną, dobrze utrzyma- 
ną, do kontroli przychodów 
ì rozchodów. Zgłoszenia 
do Henryka Herzoga, Kra- 
ków, Zya wicza 15. 
1676 


Domek drewniany 


z ogrodem, 


w rynku w Ryglicach koło 
Tuchowa fest do sprze- 
danta. Wiadomość: Łuka- 
siewicz, Mędrzechów, p. 

Bolesław. 1668 


Kupuję I 
sprzedaje 


złoto, srebro, brylanty 

płacąc najwyższą cenę. 
Zaklad zeparoistczownki 
i jubilerski 125 


stzaf Gyankiewiez 
Kraków, ul. Ślavkowsza 24 
dom Xu. Emerytów. 


1649 


„TRĘDOWATA* 


powieść Mniszchówny wyj- 
dzie w now, wyd. z koń- 
cem b. r. w cenie 13 K, Kto 
chce zapewnić sobie egz. 
niech nadeszłe zadatek pod 


adr. Księgarni Polskiej, 
Kraków, ulica Sławkow- 
ska 3. 1578 


TRÓCZNA BAKCYLOWA 


na myszy i szczury oral 


SRODKI TUCZĄCE 
dla koni, bydła, trzody 
i drobiu w Ageneyi handi, 
Kraków, Konarskiego 80, 
Także u Reima i S-ka 
i Hanaka i Ski. 1639 


Żądaj wszędzie I, prenu. 
meruj „Przegląd Swiato- 
wy“, miesięcznik bogato 
ilustrowany, poświęcony 
wszystkim gałęzicm wie- 
dzy, Prenumerata roczna 
40 K. półroczna 20 B. — 
Redakcyś i adminisiracya 
„Przeglądu Światowego” i 
Dąbrowa Górnicza, ulica 
Sienkiewicza 21. 1476 


Da lesszego gospo: 
darstwa iasowegz0. 
oddam na praktykę 18-1e- 
tniego, inteligentnego, 
z wielkiemi talentami kan- 
dydata. Zgłoszenia listo- 
wne Lwów, Biuro ogłoszeń 

8. Maja 5. 1667 


* WILLA 


ładna, z ogrodem, 40 mi- 
nut od Krakowa, pod bar- 
azo korzystnymi warun- 
kami ao sprzedania. Wia- 


.|domość s grzeczności w 


kancelaryi Karmelicka 15 
1871 


W szkole gry 
na fortepianie 


Emi wjedzie 
o ją, 


nowy rok szkolny 


we wrześniu. 
Zgłoszenia przyjmuje się 
od godz. 4—6-tej. 1656 


Starsza 


chora kobiefa 


aa wszelkich 
rodków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu“ dla Julii 
Heidrich. 


Kobieta 


skromna, uczciwa, umie- 
Jasa gotować i szyć, po= 
rzebna jest zaraz do je- 
dnej pani na wieś. 
Zgłoszenia pod A. P. W. 
w Administracyi „Głosu 
Narodu“. 1545 


Panienka 
uzdolniona W kawieczyłnie 
poszukuje 


miejsc prywatnych w Kra- 
kowie lub na prowincyi. 
Wiadomość w Adm. Gło- 
su Narodu pod „Krawco- 

wa“. 1521 


KAŻDĄ ILOŚĆ 


JABŁEK 


zakupię 
S. TOMICZEK 


SŁAWKOWSKA L. 15, 
1574 


Potrzeba zaraz chłopca 


do posugi biurowej. Zgło» 
Jzenia w magazynie biura 
skórniczcgo przy uł. Bepka 
sosciowicza 21 I p. 1641 


Kato ZEc- SRR EPO | 450 
-„„Krakowie_pcd zarzadem Romana Ferka, 


